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który zadziwi świat- Na te możll 
wóść raczej jednak nie liczmy.
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PRZED MECZEM Z WĘGRAMI
KATOWICE. Na kilka dni' przed 

wybuchem wojny dziewięć lat te­
mu wielotysięczne tłumy Polaków po 
ze największym w historii. naszęsó

mniej. Wyjazd ich poprzedziły znów

sza drużyna skonsolidowała się już, 
jak w Danii i stawi zacięty opór.

SKŁADY WĘGRÓW
I i II REPREZENTACJI

JUŻ USTALONE

NAJLEPSZA PŁYWACZKA 
POLSKI 

JANASÓWNA URSZULA
Imię i nazwisko: Urszula Janasó

- "Sbećjałność sportowa:- Pływanie. :
Data i miejsce urodzenia: 1. 6. 

1928 r. w Krotoszynie, woj. poznań 
•skie.

Waga: 6? kg.
Wzrost: 167 cm.
Stan cywilny Panna. '
Zawód: Urzędniczka Zarządu 

Miejskiego w Krotoszynie.
Najważniejsze zawody, w któ- 

wyniki: Jest rekordzistka Polski na 
dystansie 100 m. stylem klasycz­
nym z wynikiem l,33min. a do- 
niedawna była także rekordzistka 
na dystansie 200 m. wynik: 3.18,8 
min. Reprezentowała barwy Polski 
w meczu międzynarodowym Pols­
ka — Czechosłowacja w styczniu 
br.. zaimuiac na 100 m. trzecie rąiei 
sce. Jest mistrzynią Polski na obu 
dystansach stylem < klasycznym.

Kiedy zaczęła uprawiać sport nlv 
wacki: Nauczyła sie pływać niajac 
lat 10. do klubu wstąpiła w r. 1945.

W którym klubie zaczęła kariere: 
ZWM Krotoszyn.

Jest członkiem klubu: ..Orkan” 
Krotoszyn.
Jakie inne sporty uprawia: Tenis.

Czym chce być w życiu: Wzoro 
wa obywatelka.

Szczytowe marzenie w sporcie: 
Ponowne poprawienie rekordu Pols 
ki^na dystansach W0 i 200

Które zawody sprawiły iei naj- 
wiecei zadowolenia: Zawody Porno 
rze _ Poznań, które odbyły sie 

schyłku sezonu lęt-

W BUDAPESZCIE PRZEGRAMY
NAPEWNO - MÓWI KPT. PZPN

PO MECZU POLSKA II - ORLĘTA KRAKÓW
KATOWICE, Po meczu cho­

rzowskim, Polska B — Orlęta 
Kraków kapitan PZPN Alfus 
ustalił ostateczny skład repr. 
Polski na mecz z Węgrami w 
Budapeszcie. Skład ten przedsta 
wiać się będzie następująco:

FUZJA HKS - OLSZA 
W KRAKOWIE

Kraków, (lei.) Od dłuższego cza­
su krążyły wersje po Krakowie o 
mającej nastąpić , fuzji Harcerskie­
go Klubu Sportowego z klubem ko­
lejowym Olszą.. W ub. poniedziałek 
fuzja ta islotnie nastąpiła i odtąd 
obydwa kluby występować będą pod 
wspólną nazwą: KS ZZK „Olsza" 
— Kraków.

Dzięki tej fuzji Olsza staje się 
bardzo poważnym i silnym klubem 
na terenie Krakowa zwłaszcza w 
lekkiej atletyce i pilće ręcznej;

♦ Zatorski III przechodzi z 
Chełmka do krakowskiej Garbarni, 
w której grać będzie na pozycji, 
prawego łącznika.

Wyrobek. Gędłek, Glłmas,, Su- 
szcZyk. Tarka, Miller, Hogen- 
dorf. Krasówka, Gruner, Łącz, 
Mamon. Jako rezerwowi pojadą: 
Jakubik, Pytlik, Bartyla, Anie­
la.

Kapitan Alfus uważa, że śro­
dowy mecz nie byl miernikiem 
wartości drużyny, ponieważ 
większaość Igraczy miała w no­
gach ciężkie mecze niedzielne i 
długie podróże.

Zdaniem kpt. PZPN podpała­
mi drużyny w Budapeszcie win 
ni być Wyrobek. Gędłek, Susz- 
czyk, Łącz i Gruner.

Hogendorf wg. kapitana Altl- 
sa przewyższa jeszcze nadal re. 
sztę swoich kolegów w kraju !■ 
wyjątkiem Przecherki.

Wszyscy wyanączeni gracze 
wyjechali' zaraz po meczu do 
Warszawy skąd w piątek nastą­
pi odlot samolotem PŁŁ Lot do 
Budapesztu. Kierownictwo dru-

BUDAPESZT, (tel. wl.) Węgierski Związek Piłki Nożnej na swym 
wtorkowym posiedzeniu zarządu podał do wiadomości ustalone. przez 
kpt. WZPN Galowieha składy jedenastek węgierskich na mecze -z 
Polską I-szą.i II-gą.

Mateos)
obrona: Rudas (Ferencvaros) Balogh II (Ujpest) _

pomoc: Bozsik (Kispest), Boerzsey MTK1, Ząkarias (Mateos) 
atak: od prawego skrzydła Egresi (Ujpest), Szusza '(Ujpest), Deak 

(Ferencraros), Hidegkuti (MTK). Tcth III (Vasas).
Rezerwa' Henni (Ferencvaros), Reszthely (Csepel), Szuecz (Ujpest), 

Mank (Vasas)
Do drugiej reprezentacji powołani zostali następujący piłkarz*: 
bramka: Toth (MTK)
obsona; Korbce II (MTK). Horęath (Ujpest)
pomóc: Paty (Kispest): Nagymarósi (Ujpest), Kispetćr (Fereńcva- 

ros)
■ atak: Kocsis (FerencraroS). Szilagyi 1 (Vasas), Varga 

Puskas (MTK). Horyath II (MTK).
Rezerwa: Karolyi (Ujpest), Laborc (MTK), Rakosci (Csepel), Bodo- 

la (}ITK).

KOLARZE WAŁCZA 0 TYTUŁ
.KRÓLA GÓR*

JANASÓWNA URSZULA

NIE W OTWOCKU 
A W WARSZAWIE TRENUJĄ 

PIŁKARZE
Warszawa. Piłkarze pierwszej 

drużyny reprezentacyjnej przeciw 
Węgrom sa skoszarowani od ponie­
działku na obozie w Warszawę. 
Mieszkają na stadionie Wojska Pol 
skiego. gdzie trenują pod okiem 
Wacka Kuchara.

Cała drużyna łącznie z rezerwo­
wymi iest już na miejscu: Janik, 
Skromny. Janduda. Barwiński, Mo 
tyka, Waśko, Parpan. Szczurek, 
Gajdzik, Przechęrka. Cieślik. Ko­
hut, Gracz. Kubicki. Czapczyk i 
Górski.

Wszyscy zjechali wprost, z me­
czów1'niedzielnych o puchar śp. 
Kałuży. Pierwszym był' Motyka a 
ostatnim Barwiński. który przyje­
chał z Tamowa dopiero we wto­
rek, wieczorem. .

Parpan ma rozbita nogę po me­
czu w Łodzi -ale do czasu spotka­
nia niedzielnego powinien być 
zdrowy.

* OW Kraków pokonał OW Poz­
nań 5:1 (2:1) w zawodach o mi­
strzostwo Wojsk Lądowych. Bram­
ki zdobyli: Kofin 3. Dwornicki 2, 
dla Poznania: Koput. Sędziował- do- 
brąe Biernacik.

* Kapitan sportowy ZCZPN ob. 
Nowak ustąpił z zajmowanego sta 
Powołany ob Majewski Mścisław 
kilkunastoletni działacz sportowy i 
znawca piłkarski. Ob. Majewski 
iest również kierownikiem sekcji 
Piłkarskiej sosnowieckiej Unii, 
w* klasv B grupy pierwszej pro­
wadzi Polonia Sosrfowiec.

* Pierwszy mecz bokserski z .cy 
klu mistrzostw klasy ,.B" Slaska 
miedzy Zrywem I b. Swietochłowi 
cc a Unia odbędzie sie w Sosnow 
tu w sobotę 18 bn»

Trasa wyścigu o tytuł Górskiego Mistrza Polski na rok 1948 wynosi 
108 km. Zawodnicy ma.ią do przebycia 6 okrążeń toru, każde po 
17,5 km. Plus różnicę d«ie'”ca do wyró.. uania dystansu wyścigu.

Start 19 bm. o godzinie 10.



ATAK REPR. JUNIORÓW ^AMERYKAŃSKIE STOSUNKI^
NAJSILNIEJSZĄ FORMACJĄ

ORLĄT IMA ŁÓDŹ

atak - Sąsiadek (Pogoń Katowi 
ce). Trampisz (Polonia Bytom), 
Poświat i Radoń (Cracoria). Jóż- 
wiak (Warta Poznań). Pałac (Ska- 
winka) i God (Śiask Świętochło-

W PIŁKARSTWIE ŚLĄSKIM
sr,owiec) i Wieczorkowski (Polonia 
Bytom).

obrońcy — Kaszuba (Cracovla). 
Sóbkowiak -(ZZK Poznań) i Śliwa 
(Garbarnia).

pomocnicy -- Sroka (Dab Poz­
nań). Koza (Cracovia). Laska (Cheł 
mek) i Bieniek (Garbarnia).

Młodzi piłkarze są Drawie wszy­
scy znani nam ze snotkań dru- 

twierdzili swoja klasę w spotka­
niu z mistrzem Krakowa Chełm-

CUDOWNY DOKTOR ULECZY!

Katowice. W środowym wydaniu „Trybuny Robotniczej" w ru­
bryce sportowej pt. „Kibic" redagowanej przez kol. Józefa Prutkow- 
skiego ukazał się art. pt. „Si OZ czy KLOZ.

W artykule tym autor czyni poważne i realne zarzuty zarządowi 
ŚLOZPN, który prowadzi dość dziwną, niezrozumiałą i szkodliwą po­
litykę na całym polu swojej działalności.

Działalność ta niejednokrotnie spotkała się ze sporadyczną kry­
tyką, która jednak nie odnosiła żadnego skutku. Ludzie kierujący 
pilkąrstwem śląskim czuli się i. czują bardzo pewpie, nic zwracają 
uwagi na to, co się móvzi o ich „polityce" i postępowaniu.

A przecież glosy te pochodzą nie skąd innąd tylko z tej wielkiej 
masy sportowców czynnych, w i entuzjastów
piłki nożnej, od ludzi którzy apią piłkę, albo
przyglądają sie jak inni przyglądający, to
przeważn racy należy
sie liczyć

PRAWA CERDANA

ZADECYDUJE... UPAŁ
5:3 NA KORZYŚĆ ZALEWSKitG9 STOJĄ 

ZAKŁADY NA GIEŁDZIE BOKSERSKIEJ
NEW JORK. „Cerdan będzie 

168 -"mą ofiarą upałów" tak 
twierdzą fachowcy bokserscy w 
Nowym Jorku, komentując falę 
niesłychanych upałów, którą po­
zbawiła życia 167 mieszkańców 
nieoficjalnej stolicy Stanów.

Upały te wpłynęły na zmianę 
systemu treningu Zalewskiego, 

ęjalnie opalonym pokoju, by przy 
twyczaić się do tropikalnej atmo 
sfery. Przypuszczalnie na wolnym 
powietrzu będzie stoczona watka z 
Cerdanem.

Zalewski trenuje bardzo pilnie 
Od 2 miesięcy, podczas gdy Cer­
dan trenował właściwie tylko 
dwa tygodnie „gdyż przed tym 
poddał gruntownej kuracji swą 
prawą rękę, która jest prawdzi­
wą „achillesową pięścią.’ dosko­
nałego pięściarza francuskiego. 
Jak wiadomo lekarze paryscy do 
szli w ubiegłym roku do przeko­
nania, że Cerdan bedzie mógł 
walczyć jeszcze tylko rok i że 
jego prawa ręka będzie coraz 
sigfrz.a Właśnie we wrześniu 
minął ten okres ,ale Cerdan zna

lazł cudownego lekarza w osobie 
doktora Jarlanda, który rzekomo
miał wynaleźć sposób przywró­
cenia dayynej siły i szybkości pra 
wej ręce „marokańskiego bom­
bardiera’1. Opóźniło to trening 
Francuza, który jeszcze w • czasie
pierwszego 
sobie rękę,

ćwiczenia skaleczył 
co z drugiej strony

zwoleników Cerdana natchnęło

Warunki fizyczne obu zawodni 
ków są mniej, więcej takie same. 
Obaj posiadają potężne proste, 
Zalewski, ważąc 72 kg jest tylko 
o pól kilograma cięższy od Cer­
dana. Zalewski jest o dwa lata 
starszy od Cerdana, jest bardziej
wytrzymały na 
cuz równoważy szybkością ude-

Faworytem w kolach amery­
kańskich jest Zalewski i zakła­
dy stoją w tej chwili na jego 
korzyść jak 5:3 i 3:1. Niewątpli­
wie wiele zależy ód tego, czy ku 
racja dra Jarlanda wytrzyma og­
niową próbę 15 rund. Dowiemy 
się o tym za 5 dni.

Pisz przewyższa swoja umiejeto-

poziomie.^ rzadko spotykanym na'

ZAGŁĘBIOWSKA KLASA A

strata

TUR Olkusz

boisku. Dr
Piaski wygrały

RCKS- wielka
Obydwaj finaliści d<

StlZOAtr. ir

następujące spotka 
Unia — Czarni ■ 
Piaski — RCKS 
Płomień — Zagł

nic podoba 
wskiego.

SI. OZPN ni

,,, ,.

tiziwi sportowcy

przewodniczącemu 
ąą i chciwą gospodarkę Ji- 

paskirskię

h walił 
człon

Sląsk — Kra-

atakowane

łącze ciężko zalani w knajpach, to' jest dość nowodjwj 
aby nie lekceważyć tak ważnego odcinka naszsgo życia, 
jakim jest spert.

W okresie kiedy państwo przez GUKF kładzie wielki nacisk na 
masowość sportu, kiedy ehce wciągnąć do niego, oale społeczeństwo, 
kiedy ten sport ma się przyczynić do biologicznego odrodzenia naro­
du Śl.OZPN czyni wszystko aby sport byl dostępny tylko dla nieliczJ 

grupki wybranych. Młodzież, czy też ludzie starsi pragnący się 
_ić na najlepszych wzorach ma właściwie drzwi zamknięte na

wielkie imprezy sportowe z udziałem doskonałych zagranicznych dru­
żyn. Kogo bowiem stać na wydanie kilku setek na kartę wstępu?

Poco Sl.OZPN-owi tyle pieniędzy, na jakie wydatki? Przecież i tak 
nie robi on nic w kierunku szkolenia młodzieży. Jeden jedyny trener 
Wiśniewski odwiedzający sporadycznie kluby nie wychowa nowych 
kadr piłkarzy, których na Śląsku są dosłownie dziesiątki tysięcy. Z 
innej strony wiemy, że dochody te są bardzo duże, a wiemy też, że 
dość pokaźne sumy wydane zostały na kosztowne podarunki w postaci 
złotych sygnetów, złotych papierośnic zegarków itp.

Wiemy, że działacze >j ozas bezinteresowanie przez
wiele lat zasługują na :ecież w ciężkim okresie po­
wojennym są pilniejsze i eczy jak podarunki. Przecież
wiele klubów boryka sie z trudnościami finansowymi, wieie klubów 
ma nieoparkanione boiska nie ma się gdzie rozebrać przed meczem.

Czy pomaga się tym klubom, czy szkoli się juniorów, tak jak np. 
w pobliskim KOZPN który rozprowadził już między kluby setki tysię­
cy złotych, który stworzył w Nowym Targu własny ośrodek szkole-

Niesłyszeliimy zupełnie nic o podobnych inwestycjach Śl.OZPN, 
natomiast o kosztownych podarunkach słyszeliśmy i to często.

Byli ludzie którym powodziło się dobrze za czasów okupacji: ta­
kich nawet było wielu. Część z nich została wyprawiona za Odrę i 
Nysę, część pozostała w kraju i wcisnęła się w organizacyjne życie 
spo.rtowe, odgrywając rolę wielkich społeczników aby zmylić czujność. 
Pośród tych chwalących sobie czasy panowania brunatnego terroru 
jest wielu spekulantów, którzy na różnych machinacjach dorobili się 
majątków. I tym było-lakże lepiej podczas okupacji. Ale ani jednym, 
ani drugim nie możemy oddać w ręce naszego największego skarbu 
jakim jest nasza młodzież, nasza przyszłość.

Sprawa AKS-u to zupełnie oddzielny rozdział wyrastający jednak 
na tym samym podłożu. Jeszcze nie wiemy dokładnie kto ukradł, czy 
ukradł1) ile ukradł, ale przy okazji wyszło na jaw wiele innych ciem­
nych brudnych, bodaj czy nie brudniejszych od rzekomej czy istotnej 
kradzieży spraw. Korupcja w klubach, handel graczami, których się 
potym zatwierdza, ba nawet namawia do zmiany barw klubowych t» 
rzeczy na porzatku dziennym.

Co sie dzieje z Janikiem, dlaczego nie występuje w spotkaniach 
Pogoni, aczkolwiek należy do tego klubu. Czyja w tym spffeżyna.

Kto go namawia do niebrania udziału w meczach mistrzowskich 
tego zespołu. Zresztą nie chodzi o samego Janika, to jest tylko przy; 
kład. Publiczną tajemnicą jest, że emisariusze wielkich miejscowych 
klubów buszują po całym terenie kaperując'graczy. Czy Śl.OZPN o 
tym nie nie wie, czy do jego sekretariatu nie wpłynęło ani jedno za­
żalenie, czy przedsięwzięto coś, aby ustały tego rodzaju „polowania”.

Od szeregu lat w składzie zarządu zaszły bardzo małe zmiany, bo 
na miejsce rokrocznie wylosowanej jednej trzeciej ilości członków w 
nowych wyborach dokooptuje się tych samych ludzi z pominięciem 
przedstawicieli organizacji młodzieżowych, politycznych, czy związ­
ków zawodowych.

Okręg śląski jest zbyt wielkim objektem, zbyt poważnym, aby, 
dalej w ten sposób kierowano jego losami. Jesteśmy przekonani ia 
już w najbliższym czasie, sytuacja ulegnie radykalnej zmianie.

KOMITET REDAKCYJNY 1

KONDRACKA Z WARSZAWY
UZYSKAŁA LEPSZE WYNIKI

OD MISTRZYNI KURKOWSKIEJ-SPYCHAJOWEJ

TU RYBNIK! TU RYBNIK!
RYBNIK. Po czwartej niedzieli 

mistrzostw piłkarskich 
gu utrzymała sie na

Popielowa, w grupie I 
- Olszynka z 
tej klasy pri 
le pozostałych

NA ZAWODACH ŁUCZNICZYCH
KRAKÓW, (tel.) W dniach od 9 

dó 12 bm. na stadionie ZKS Poczto 
wy odbyły się pierwsze do wojnie 
zawody łucznicze o mistrzostwo 
Krakowa, bedace zarazerii nieofi­
cjalnymi mistrzostwami Polski. W 
zawodach wzięli- udział zawodnicy 
(czki) ZKS Pocztowiec i KS Boru­
ta (Zgierz) i jako jedyna zawodnicz 
ka z Warszawy — Maria Kondrac­
ka. Ta ostatnia uzyskała doskonałe 
wvniki.

Na krótkie odległości (50 m — 35 
- 25 m.) osiągnęła 967 punktów

W KRAKOWIE

ząieła dopiero 6-te miejsce z 392 
pkt. W konkurencjach męskich 
pierwsze miejsce zdobył Skrzyp- 
kowski (Boruta) uzyskując w su­

Skrzypkowski pobił rekord b. mi 
iwiata śp Majewskiego o blis 
pkt. Drugie miejsce zajął 

ust (Boruta) 1957 pkt,, 3) Szymuś, 
Polski (Pocztowiec) 1917

mie na krótkie i długie odległości

.....

sze miejsce przy 
■c (Kraków) w 
bulski. Slizow 
ie: KS Boruta 
iec II — 2.696 

W konkurencjach żeńskich 
Zdobył ZKS

dów. ZarzadTO NAM SIE PODOBA
Warszawa. Zarzad KS Polonia 

w trosce o rozwiniecie należytej 
opieki nad młodzieżą uprawiającą 
sport :,na dziko", a wśród któ­
rych znajdują sie niewątpliwie 
talenty, postanowił zorganizować 
na terenie Warszawy turniej pił 
karstwa ż udziałem drużyn do­
tychczas niezrzószonych w klubach 
i związku.

Turniej ten ma na . celu doko­
nanie przeglądu młodych zawod­
ników, znajdujących sie dotych­
czas poza wszelkimi organizacja­
mi i pozbawionych właściwej 
opieki.

Turniej jednocześnie umożliwi

zespołom grającym dotychczas na 
warszawskich placach i podwór­
kach. względnie łąkach podmiej­
skich, występ na prawdziwych boi 
skach w kostiumach i przed liczną 
publicznością, Pozwoli on wreszcie 
na zorientowanie sie jak popular­
nym wśród młodzieży stolicy jest 
sport piłkarski.

Organizatorzy przygotowują od­
powiedni regulamin turnieju, który 
podany zostanie do wiadomości w 
najbliższym czasie. Dla utalento- 
nych zawodników oraz zwycięskich 
zespołów przewidziane sa cenne na 
grody w postaci ‘sprzętu sporto-

BRATEK DRUGA RAKIETA
RO SKÓIMEĆKIM

3) ZZK Żory

Tabela
D.Olszy
2) Olzą
3) Czarni Krzyżkowi
4) Zryw Ząbełkć
5) Sląsk Glożyn-
6) Strzelec Rogó
7) Czarni
8> Jedność
9) Odra V

10) Naprzód Sy

8) Unia Łazisk
9) ZZK Rybnik 

16) Polonia Pi
11) Silesia Lu
12) TGS Gołk
14) Lignoza Kry

ll

mować

Z piłkarzy ggłos 
hie. kompletowan

Tabela Kia...
li Błyskawica I B.
2) Piast Leszcz}
3) Zgoda Belk
45 32 Przyszowi.
5) 35 Gieraltowi
6) Janków
'<) ordia I 1
8) KS PW Radli 
9> KS PWR Mor 

10) Naprzód I R.

NAPRZÓD L1PINY GRA W KNURO

NA KORTACH KRAJOWYCH
W KRYNICY: 

KRAKÓW — PRESZÓW 7:4
Przy wspaniale) pogodzie odbył

stów polskich z drużyna słowacka.

Goście mimo, że nie zareprezentowa 
ii ..europejskiej’’ klasy, to jednak 
nawiązanie kontaktu i serdeczna 

dwudniowego meczu zasługują na 
podkreślenie.

Zwycięstwo międzynarodowe, cho 

pikiem zalicza sic w kronikach me 
c?ów krakowskiego tenisu do rząd 
kości, a ponadto umówiono iuż na 
przyszły rok rewanż-w Preszowie i 
wycieczkę do pobliskich Koszyc.

"Mimo rezerwowego składu bez 
Herbsta i Kolczów Kraków iuż w 
pierwszym dniu rozstrzygną) na 

sytuacja zaczęła sic psuć, ale osta­
tecznie zapewniono sobie dwa decy

kończone), Burdę — Erdedi 6:3. 4:6,
Krawczykówna — Manowa 8:6. 

6:3. Potuczkowa — Friczowa 6:3. 
6:2, Baran i Horain — Fricz i Kras 
6:2. 6:3. Drozdowski i Gajewski — 
Breza i Man 6:3, 9:7.

Krawczykówna Gajewski — Ma-

Sedzia naczelnym zawodów był 
dyr. Z. Maszewski,

BRATEK KANDYDATEM 
DO DRUGIE.) LOKATY w POLSCE

Po zwycięstwie Bratka nad Piat 
diugi sukces Katowićzanina w cią-

ko 4 punkty zdobył dla SKS Jelóe 
nek w dwu singlach a silna stro­
na Warty okazali sie również iu«

Drużyna ta opierająca sie na Fra 
szewskim i Jaśkowiakównei ma 
wszelkie szanse na pokonanie Ra- 
domiaka w meczu o wejście do ligi 
w strefie środkowej. •

W strefie północnej Olimpia Gru 
dziadz zaiela ostatnie miejsce i be- 
azie sie musiala ..eliminować" nie 
mai napewnó z Toruńskim KT. któ 
ry pokonała w meczu towarzyskim

Obecnie czeka go wraz z Chytro 
wskim jeszcze szereg bardzo waż­
nych spotkań, a mianowicie z Bel 
óewskim i Skoneckim w meczu ligo 
wym z warszawską Legia i prze­
ciw Szczecińskiemu KT z Ksawe­
rym Tłoczyńskim.
ku 1937 Bratek może zdobyć mis- 
tKostwo Śląską.
WEJŚCIE DO LIGI TENISOWEJ

W strefie środkoyzei nowicjusz 
tenisowy, a jest nim ... Warta Po­
znańska udowodniła, żc można w 
ciągu jednego sezonu zmobilizować 
doskonały zespól. Klub ten wyko­
rzystał ..bezdomność" szeregu zawo 
dników i nietylko że pokonał wazy 
slkie drużyny ,.A”-klasowe okręgu 
poznańskiego, ale również załatwił 
sic no drodze do finału z LKS-em 

meczu SKS Społem Warszawa. Tyl

..DERBY" KRAKOWA 
CRACOVIA — KRAKUS

W sobotę i niedziele maja sie 
wreszcie odbyć ostatnie zawody 11 
gi południowe! decydujące o zaję 
ciu szarego końca w tabeli oraz o 
obowiązku wyjazdu do Bielska na 
mecz eliminacyjny z BBTS o spa­
dek do klasy A. Krakus posiada 
r,rzewage w grach* kobiecych dzie 
ki Kolczowei. a Cracovia w junio­
rach. o zwycięstwie zadecydują re 
wanż Horainą z Herbstem i Gajów 
skiego (Cr) z Kołczem.,

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO

Przez cały przyszły tydzień trwać 
trzóstwo

0 TYTUŁ „KRÓLA GÓR“
WALCZĄ W WIŚLE

NASI KOLARZE

samochodu 1 motoru, że należy pozwolić mu się 
wyminąć przy spadku na drodze prostej, a w żadnym 
wypadku nie próbować sicz nim.ścigać, gdyż na 
zakręcie można spowodować wypadek taki jakiemu 
uległ właśnie Gabrych.

ZAWZIĘTA RYWALIZACJA W R. B.
W roku bieżącym rywalizacja n tytuł mistrza 

cór bedzie bardzo zawzięta.
Prawda, obrońca tytułu, znakomity w roku ze- 

izłym Napierała nie jest w sezonie bieżącym, w
nazbyt rewelacyjnej kondycji, tym niemniej wie- 
nie odstąpi./Również szereg innych wybitnych. ko­

wa (w wyścigu dookoła Polski) żdaie się Już mi­
ni!?. Świadczy o tym zwycięstwo w doskonałym 
czasie w biegu Radom — Kielce — Radom

Groźnymi powlnhl być „górale" Wandor i Mo­
tyka. Szczególnie pierwszy jeździł on w tym se­
zonie zupełnie bez szczęścia i zawsze niżci swo­
ich możliwości. Być więc może, że w tym wyści­
gu pojedzie szczęśliwiej, a wtedy kolarz — dżen­
telmen może również zwyciężyć, - Pozetym do gło 
su nragr.ie dojść i młodzież. Z nich nie bez szans 
lodzie młodziutki Wojtek Królikowski. Nadzieja 
ZZK już od paru dni znajduje sie w Wiśle I na-

Górski wyścig kolarski należy 
konkurencji niezwykle emocjo-

WARSZAWA. 
bóz wątpienia do 
nujących.

Wymaga on od kolarza nie tylko doskonalej kon 
dycji. nie tylko ogromnej siły woli i wytrzymałości 
oraz umiejętności w zdobywaniu szczytów, ale du­
żej odwagi przy zjazdach obfitujących w gwaltow- 
kości często przekraczającej 70 km. na godzinę. — 
Zrozumiałym jest że przy takim pędzie nieprawi­
dłowe pochylenie się na zakręcie, pękniecie gumy 
na serpentynie lub też tylko nieodpowiednie wzięcie 
wirażu, lub też brak\ możliwości wskutek nieprze­
widzianej przeszkody przerzucenia sie z jednej 
strony szosy na drugą, skończyć sie może upad­
kiem często niebezpiecznym w swych następstwach,, 

WYPADEK GABRYCHA
Mamy w pamięci ciężki | omal nie zakończony 

katastrofa, zeszłoroczny wypadek, sympatycznego

esmlstrzs gór Tadeusza Gabrycha. Spowodował go 
•iadacy przed nim samochód, uniemożliwiający pe- 
-dzącemu jak bolid kolarzowi, przerzucenie sie na 
lewą stronę szosy aby ściąć zakręt l skorzystać z 
wypukłości szosy jak z wirażu ną torze.

Na przeszkodzie wykonania tego przerzutu jak 
wypominamy stanął samochód i Gabrych wyrzu­
cony silą odśrodkową z całym impetem wpadl na 
skale. O wypadku tym wspontinamy nie tylko z 
.historycznego" 'punktu widzenia. Popularny 
..Sport" dociera do wszystkich zakątków naszej ob 

ojczyzny, niech . że Wiec dla uświadomio- 
eżki wypadek Gabrycha będzie ostrzeżeniem 

amochodów i motocyklowi, których 
..„rowadzi na trasę wyścigu w Wiśle, 

- zachowują ?ie jak należy.
Wybierajcie więc sobie miejsce obserwacji, w 

trasie wspinania sie pod górę. Przy zjazdach je­
dnak pamiętać ualęży, ae kolarz jest szybszy od

larzy z nadzieja w sercu
tytule.

Świetny

marzy o tym zaszczytnym

od dwóch tygodni siedzi jt
w Wiśle, gdzie korzysta z wczasów i trenuje. Ko­
larz ten posiada świetne warunki krótkodystansow 
ca: po zaznajomieniu sie więc z terenem i naucze­
niu sie „spinaczki" i zjazdów będzie groźnym prze

pozostałych pretendentów do

Bardzo dobrze acz nieszczęśliwie jeżdżący Ka- 
kim wyścigu w Zakopanem i rekordzie we Włoc­
ławku wysuwa się tutaj na pierwszego faworyta. 
O tytuł mistrza gór walczył już przecież w r. 1946 
I byl najgroźniejszym rywalem dla zwycięskiego

Z dużymi szansami pojedzie Wójcik. Słaba for­
ma jaką wykazał w czasie Igrzysk Związków Zaw* 
dowycb aa trasie swego tryumfu Łódź — .Warsza­

Wreszcie Gabrych. Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że kolarz ten posiada największe uzdolnienia 
w zdobywaniu gór. Pamiętamy go jak w pierwszym 
powojennym mistrzostwie górskim, gdy wszyscy 
odpadli, on wraz z Kapiaklem zdobył! Bierutowice. 
Na ostatnich kilkuset metrach, kiedy wzniesienie 
doszło swego największego nasilenia, właśnie wte­
dy z zadziwiająca łatwością, Gabrych zwiększył 
tempo i oderwał się od swego jedynego rywala.

Podobnie łatwo na tei samej trasie uciekł swym 
przeciwnikom w roku ubiegłym i tylko wypadek 
unicmożhwił mu prowadzić do końca zwycięska 
walkę. — W roku bieżącym „as" łódzki nie powró 
cif do swej mistrzowskiej kondycji, ponadto oba­
wiamy sie.- ż: może nie opanować psychicznie 
gwaitownych zjazdów, tym nie mniej wydaje nam 
się. że w wyścigu tym rolę wybitną odegrać po-

FB. SZYMCZYK

zemyśla.

miejscowym za- 
najpierw roze- 
wvlonią 8 naj­

lepszych, następnie wraz z czo 
tow* ósemka llstv okręgowe! i za 
miejscowymi zawodnikami rozegra 
ia właściwy turniej.

Spodziewany test również udział
ckoło 15 tenisistek.

Wobec tego, żc rok temu wszyskls 
trzy pierwsze nagrody zaobył Olej 
niszyn (obecnie Lenia) ti. w singlu 
w mikście ze żona i w deblu z Tlo 
czyńskim całkiem nowe nazwiska
wpisza sie tym razem na listę zwy 
clezców.
KIEDY MISTRZOSTWA ŚLĄSKA?

Jak dotychczas nie podano je­
szcze terminu mistrzostw wewnetrz 
nvch Śłaska. n których organizację 
ubiega sie Bielsko. Wprawdzie w 
(vm sezonie po przydzieleniu Żyw­
ca do okr. Krukowskiego udział 
Okrzeslkowei — Kamińskiei spo. 
dziewany iest raczej w Krakowie 
a także niewiadomo czy Śląsk Opól 
ski z Piastem gliwickim na czele 
nie urządzi mistrzostw osobno., to 
iednak noicdvnek trójki:

Bratek . Buchalik . Chytrowski 
zapowiada sie ciekawie.

P.ównie zacięte beda spotkania o 
uieiscą na liścje ślaskiei po
Richterem (BBTS). Jochem 

czykiem (Pogoń). Piksa (AKS). Hof 
czykiem (Pogoń), i może nawet 
Licisem który ostatnio wygrał 
wielki turniej juniorów również 
w sCn nroch potrafi zagrozić już po 

’ "Z w.



P HBMK38N i PÓLKO"?
TORU I SZOSY 

hhzyszłość należy do nowego pokolenia kolarzy 
P0 GSTATKłM SILNYM AKORDZIE 

TEG©R. SEZOWU KOLARSKIEGO

rami Dalina. ■ Swięehów wystąpiła po raz pier- P “znaczony został na odbudowę

KOMISARZ W AKS-ie
ZARZĄD PZPN ROZWIĄZAŁ 

SEKCJĘ PIŁKARSKĄ CHOMOWIAN -o£

OLADZEGO ZAKOPIAŃCZYCY
NIE CHCĄ SKAKAĆ

IV A SŁOMIE W SZCZYRKU

DRUŻYNA 11-lu BRACI
GRA NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

W MYŚLENICACH
wie prowadzili 2:1 zdobywając 

Kraków. Niezwykłą drużynę pił- ty obronie: Edward i Andrzej, w po- bramki nrzez lerzoon i lana p« karską posiadają' Myślenice' pod mocy Anion, Stanisław /'Sylwe- b '/Znała
Krakowem. Jest to drużyna 11-tu ster ,w ataku: Jan, Kazimierz. Je- pauz'e repr '".''sienie wyrównała 1 
braci Swięehów, z których sześciu rzy, Bolesław. Bronisław. Kadmie- zdobyła zwycięską bramkę. Wynik 
gra w I drużynie miejscowego Da- nić należy, że Zbigniew i Jerzy są zawodów 3:2 dla reprezentacji My-

REKORD ŚWIATA NA 800 mtr.
STYLEM DOWOLNYM

Osaka. Japoński student Hiro czem rekordów światowych na 40! 
Noshin Furuhashi ustanowi! nowy mtr. 4:33,4 i 1500 m. — 18:37. 
rekord świata na 800 m. styl. dow. Rekordy, ustanowione przez Ja 
w czasie 9:41, bijąc własny rekord pończyka, nie są zatwierdzone prze: 
świata, ustanowiony- 31 lipca Wynl- Międzynarodowy Związek Pływać 
kiem 9:45,2. ki, gdyż Japonia nie należy do te

Turuliashi jest poza tym posiada- l go Związku.

99LIGĘ MACIE W KIESZENI
W ĘC 0 CO WAM (HOOZI‘1!

Z KRAKOWA
*l^njednak'znó”"*!’- kl6reJ

i bojowoścl. właśnie tylko p. Olew 
skl zdusił tempo gry gości I zała-

Brutalne kopnięcie b’ez pliki zawo 
dnika Klasówkę, skończyło sie nor- 
wicńśtwie do Wystawienia zawodni­
ka Fuchsa na meczu z Legią Kró­

lak wypowiedzenie się p. OlewskJe- 
Mkańcwnym^me^^d

czy górników ..Panowie, na czvm 
wam zależy Jesteście 1 tak w lidze", 
co po tych zawodach nie Jest cał­
kiem pewne.

Wielotysięczne tłumy opuszczając 
sędzieg CStr° 'crytyk°*aly werdykty

- OŚWIADCZA p. OLLWSKI
P ŁKARZCM SZOMBIEREK

NOaY SKANDAL SPO IOWY
TYM RAZEM W GDAŃSKU



BEZWZGLĘDNA CZYSTKA
KONIECZNA PRZED NAJBLIŻSZĄ

MIĘDZYNARODOWĄ IMPREZĄ BOKSERSKĄ
G. WHITING 0 OLIMPIJSKIM

TURNIEJU BOKSERSKIM

WYNIKI SPOTKAŃ

Chrobry —

3) Chrobry
3) Lustrzanka
5) Lustrzanka
6) ZMP

Od red,: Zamieszczamy poni­
żej interesujący artykuł znane­
go brytyjskiego eksperta bokser 
skiego Georgea Whitinga, sta­
nowiący próbę bilansu olimpij­
skiego turnieju pięściarskiego, 
próbę podjętą przy uwzględnię 

wielu aspektów zagadnienia 
ci, którzy kierują amator- 

światem bokserskim skorzy- 
z bolesnej niekiedy i hałaś­

liwej lekcji, jaką stanowi 206 
walk olimpijskiego turnieju pię­
ściarskiego roku 1948? Argumen- 
ty, odwołania, rezygnacje i cały 
krzyk wokół turnieju mogą być 
nawet pożyteczne, jeżeli zapamię­
tamy błędy które je wywołały i 
usuniemy przyczyny tych błędów, 

wszystkim chciałbym 
:j podkreślić, że nikt 
n przypisywać choćby 
j winy samym zawód 

ikom. Przesiedziałem cały turniej 
i jestem zdania, że z małymi wy 
jątkami ci młodzi chłopcy zacho­
wywali się, tak. jak przystało na 
dobrych sportowców w warun- 

ałarnały ludzi O

SZYMURA DEFINITYWNIE 
W STOŁECZNEJ GWARDII 

WARSZAWA. Reprezentacyjny 
bokser polski Franciszek Szymura 

nanskiei Warty przenosi sie osta 
tecznie do Warszawy 1 iuż w nai- 

ósemce stolecznei Gwardii.
Pierwszy występ Szymury na des 

kach stolicy przewidziany jest na 
23 bm., L i. mecz Gwardia — Le-

Zawodnicy okazywali zdumie­
wającą odwagę: W wielu chyba 
dziedzinach sportu ludzie zdoby­
wają się na wytrwałość i wolę 
takiego Denisa Śhepherda, który 
wbrew zaleceniom lekarzy stoczył 
pięć ciężkich walk, mając prawe 
oko kontuzjowane, lub Argentyn 
czyka Cia, który ryzykował walkę 
z pękniętą prawą ręką, brał za­
strzyki i. wygrał przez, ko. Albo 
taki Asrian Holmes, który opu­
ścił ring na noszach, czy Donald 
Scott, walczący ze złamanym no-

Boks, jaki obserwowaliśmy w 
Wembley był zawsze sportem „peł 
nokrwistym', wprost naładowa­
nym zapałem, w którym każdy 
zawodnik dawał ze siebie wszyst­
ko zgodnie z tym. co go nauczo­
no, i ze stylem oraz temperamen- 
tern swego narodu.

Mniej jasny obraz stanowili 
wszelkiego rodzaju SĘDZIOWIE. 
Dziś jest oczywistym, że wiele kra 
jów nie dopatrzyło zupełnie spra. 
wy delegowania swych sędziów 
na Olimpiadę. Jeżeli przyjęlibyś­
my. że wysyłały’ one naprawdę 
swych reprezentacyjnych sędziów 
i arbitrów, to wówczas musieli- 
byśmy dojść do przekonania, że 
poziom ich boksu w domu jest 
śmiesznie niski. Wydaje się pewne 
że w przyszłości AIBA, jako naj­
wyższa władza boksu amatorskie, 
go przeprowadzi szeroko zakrojoną 
akcję wyłowienia nieodpowied­
nich sędziów ' arbitrów zanim u- 
rządzi nowy.turniej bokserski.

Próbować jeszcze raz organizo- 
Wania imprezy, która bądź co j 
bądź jest równoznaczna z amator 
skimi mistrzostwami świata w 
boksie, za pomocą i pośrednic­
twem niewyszkolonych offieiel- 
lów, byłoby lekkomyślnym zu­
chwalstwem. Nie szukanie choćby 
nawet najdrastyczniejszych środ­
ków zaradczych byłoby niewyba- 
zalną i wielką niesprawiedliwoś- 
ią wobec zawodników, którzy ma 

yć na ringu.
ijska komisja odwoławcza 
iała zadanie nie do poza- 
snia oczyszczenia kole- 
sędziowskiego z nieudol- 
litrów, przystąpiła do dzie 

la z determinacją. Nagrodą ponie 
sionych trudów były finały, sędzio 
wane naprawdę w sposób pierw­
szorzędny przez arbitrów, ..prze­
sianych" przez komisję. Tylko 
pięciu sędziów (z osiemdziesiciu 
kilku przyp. red.) ..przeżyło" cz.y.st 
kę i doszło do finałów: Szwed 
Tage Bergman, Holender P, Lo-

omans, Hiszpan J. Casanoyas, Ir­
landczyk Walsh i Włoch Pagani 
Cesa. Szkodą, że dwaj inni dosko-

wne wycofanie się z kolegium.
Jedyna moja krytyka w odnie­

sieniu do komisji odwoławczej do 
tyczy tego, że niektórzy jej człon­
kowie okazali się zbyt pełni za­
pału. Nie należy przecież 
kcji sędziego odwoławcze; 
lanie sędziemu instrukcji

cja_spoza ringu jest
Jeżeli chodzi 

zawodników to 
muszej widzieli* 

cięzca 22-let 
rzędnik Parlamentu w Buenos 
Aires zasłużył na zwycięstwo z 
starszym o jeden rok Spartaco 
Eandinelli dzięki rozsądnej tak­
tyce walki w dwóch ostatnich run

W koguciej walki nie wyłoniły 
wybitnego talentu, ale zwycięsca 
Csik walczył rozważnie, bijąc sil­
nych „counter-puncherów" po dro 
dze do finału. Włoch Gianni Zu- 
das, który zdobył wicemistrzos­
two mógł zostać mistrzem, gdy­
by odrobinę szybciej przejął ini­
cjatywę w finale. Faworyci Leni- 
han. Ahlin i Pereira walczyli do­
brze ale bez szczęścia.

W piórkowej zwycięstwa Shep- 
hefda nad Johnsonem i Ntlnezem 
nie były przekonywujące, Włoch 
Formenti. mistrz w tej wadze wy­
zyskał w meczu finałowym z Shep 
herdem każdą okazję.

W lekkiej stawiałęm osobiście 
n« mistrza Europy Vissersa, ale 
cios z lewej w podródek w dru­
giej rundzie przekreślił jego pla­
ny. Zwycięsca Dreyer jest dosko­
nałym stylista.

W półśredniej Torma poprawił 
się znacznie od mistrzostw dubliń 
skich. Jego walka w finale z Mu­
rzynem Herlingiem to był ,,pole­
rowany", ogładzony boks.

W średniej Lajos Papp zwycię­
żył ostatecznie dzięki wspaniałe­
mu uderzeniu z lewej, które dzia. 
ła jak maszyna, W tej wadze wy­
niki wywołały prawdziwą burzę 
protestów.

George Hunter w półciężkiej re 
prezentował właściwie jeden jedy 
ny boks stojący na wysokim po­
ziomie. Inni zawodnicy reprezen­
towali średnia klasę boksu w tej

„Najciężsi;1 jak zwykle wiele o- 
biecywali, ale realny pokaz ich 
umiejętności wypad! słabo. Zwy­
cięsca Iglesias jeden wykazał du­
żą aktywność w spotkaniu finało­
wym z Nilssonem.

Finlandia 
138:76 w lekkiej atletyce 

Sztokholm. Rozegrane w Sztok­
holmie międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne między Szwecją i 
Finlandią zakończyło się zwycię­
stwem Szwecji w stosunku 138:76. 
W ramach zawodów* stajtowali po­
za konkursem olimpijczycy amery-

W rzucie oszczepem sensacją by­
ły porażki mistrza i wicemistrza 
olimpijskiego Fina Rautavaary i 
Amerykanina Seymoura. Zwyciężył 
Szwed Daleflod rzutem 71,32 mtr. 
przed RaOtavaarą — 69,22 m. Sey­
mour zajął czwarte miejsce wyni­
kiem 64.78 m.

Skok o tyczce wygrał Morcom 
(USA), przechodząc wysokość 4.41

1:1

0:1

BRATYSŁAWA AWIZUJE
SKŁW SWEJ ÓSEMKI

NA MECZ
lu- Kraków, (tel.) Jak już donosili-- 
sl« śmy w dniach 3 i 4 października 

br. Krakowski OZB obchodzić bę-
17 dzie 25-iecie swego istnienia. W 

ramach uroczystości jubileuszu- 
’ wych odbędą się międzynarodowe 
,» zawody bokserskie: 3. 10. Bralisla- 

va — Kraków, 4. 10. Okręg Brati- 
slava — Okręg Krakowski.

zler W tym dniu drużyna krakowska 
—| zasilona będzie z polecenia kapitana 

sportowego PZB Derby 3 zawód-

TRUDNIEJ SĘDZIOWAĆ
MECZE PIŁKI NOŻNEJ

NIŻ HOKEJA LODZIE
- MÓWI p. MICHALIK
SĘDZIA MIĘDZYNARODOWY

W OBYDWU THH GAŁĘZIACH SPORTU

Z KRAKOWEM
nikamś olimpijskimi. Kasperczakiem ' 
w muszej, Antkiewiczem w piórko­
wej i Szymurą w ciężkiej. Nie trze 
ba dodawać, że udział tych bokse­
rów w jubileusz, zawodach KOZB 
będzie wielką atrakcję dla Kra ko-

.Bratislaya przysłała już skład 
swojej drużyny, przyjeżdżającej do 
Krakowa pod wodzą prezesa Cze­
chosłowackiego Związku Bokser­
skiego. p. Bohumila Kobzy: Przy­
jeżdżają: Kellner (lat 21),, Muzlay 
- lat 20, Matejcik - lat 23. Mi- 
kovic — lat 23. Stcvurka — lat 25. 
Senka — lat 25. Cauner — lat 24. 
Sobo — lat 21. Barlonck — lal 20, 
Grclo — lat 22. Trenerem drużyny 
jest b. reprezentacyjny zawodnik 
CSR wagi ciężkiej Kuss Rudolf.

Do klasy A zaliczono: Cnacovię, 
Garbarnie. Groble, Koronę i Wisłę 
do klasy B: Gwardie (Kraków), Ko 
szarawe (Żywiec). Olsze (Kraków), 
Sandecie (Nowy Sącz). Tarnovię 
i Wawel (Kraków). W sezonie 
1948/49 do klasy niższej nie snadnie 
żadna z drużyn A klasowych, wej 
dzie natomiast' do niei mistrz, kia

* Celem wyłonienia repr. Krako­
wa na zawody z Bratislayą odbędą 
się w dniu 25 bm, zawody Team A 
— Team B. Dochód z tycli zawo­
dów przeznaczony jest na Odbudo- 

■ę Warszawy. '

telożone zostały ze 
■znych na dzień 9 

Losowanie mistrz 
lokalu KOZB 
klubów.

dostępuj

KRAKÓW

archi! hokeisto

tonalnego treningu 
- Cracouti pa 

sekcji hok-

NOWE WŁADZE WOZU ,
WARSZAWA. Na środowym po­

jedzeniu WOZB władze tego zwią­
zku ukonstytuowały sie nastepu-

Kurzyński. Sucharda, 
irz - Borkow

spodarz — Kd- 
y WD - Pia- 

dniczacy WSS — Rut

TU KRAKÓW
Kraków. Krakowska A klasa wy­

startowała w niedzielę do jesien­
nych mistrzostw, które toczyć się 
a aż do 5 grudnia br. Pierwsza

ziela i pierwsze niespodzianki.. 
Najlepszy wynik uzyskały rezerwy 
Garbarni, które pokonały benia- 
minka A klasy Łobzowiankę i to na 
jej własnym boisku 4:0 (1:0) zdo­
bywając bramki przez Skrzyńskie­
go (2), Glajcara i Trzosa.

Gorzej powiodło się rezerwom 
Wisły, które przegrały z Groblami 
0:3 (0:1). Nie miały szczęścia rów­
nież rez. Tarnovii przegrywając 

do lokalnego rywala Moście 2:0 
(1:1).

Drugi heniaminek A klasy Oko­
cimski KS pokonał u siebie Fablok 
2:0 (1:0). zdobywając pierwsze cen­
ne punkty. Zeszłoroczny wice­
mistrz klasy A Zwierzyniecki uzy­
skał tylko wynik remisowy z Ko­
roną 2:2 (1:1), a bezbramkowo za­
kończyło się spotkanie Szczako- 
wianki z krakowską Wieczystą. — 
Pauzowały drużyny Dębskiego i 
Cracovii IB, które w tym dniu da­
ły swoich zawodników do repr. ju­
niorów.

Druga niedziela mistrzostw (19 
bm.) przyniesie nast. spotkania: — 
Szczakowianka — Groble w Szcza­
kowej. Tarnovia I B — Wisła I B 
w Tarnowie. Fablok — Garbarnia 
I B w Chrzanowie oraz w Krako­
wie: Wieczysta — Korona. Dąbski 
— Mpścicf, Zwierzyniecki — Oko­
cim. Cracoyia I B — Łobzowianka

SKŁADY OSAD
NA MSĘOZmRUDOWE

REGATY
POLSKA-SZWECIA

Bydgoszcz. Międzypaństwowe re­
gaty wioślarskie Szwecja — Polska 
odbędą się w dniu 19 września br.- 
na forze regatowym w Legnowie 
pod Bydgoszczą. Regaty odbędą się 
w następujących konkurencjach: 1

Jedynki: AZS Kraków (Roger Ve 
rey) — Goeteborgs Roddklubb 
(Curt Christerssón).

Dwójki: BTW Bydgoszcz (Ciż- J 
jnowski i Wieśniak) — KW ZZK. 
Bydgoszcz (Zaremba i Audrzejak) j 
— Kungalos Roddklubb (Bernl Tor-. | 
berntsson, Evert Gunnarsson). J

Dwójki podwójne: AZS Kraków ’ 
(Roger Verey. Csaba Dezso) — i 
Goeteborgs Roddklubb (Arvid Hart< 
Curl Christerssón).

Czwórki wagi lekkiej: , TW Płock 
(Ncuyiński. Sandomierski, Archituj 
Godlewski, sternik Kołakowski) -1-. 
Trollhatlans Roddklubb (Karl Erik 
Akliv, Knut Tossberg, Mils Sodur, 
Bror Ekberg, Sternik Everl Sven- 
sson).

Czwórki ze sternikiem: BTW 
, Bydgoszcz (Kofcielak, Kocerka I> 

Kocerka II, Suligówski, sternik — 
Szyperski) — Halmstads Cymnaslik I 
A. Rood Forening (Bertil Berr-i- 
heim. Lennart Adamsson, Benit 
Manns. Ale Johansson, sterniM 
Lennart Possfeldt).

Ósemki: BTW Bydgoszcz (Świąt-■, 
kowski. Kocerka L Kościelak, Nos 
wak, Krężelewski. Radziński. Ko­
cerka II. Suligówski. sternik Szy-i 
perski) — Stromstads Roddklubb; 

1 (John Niklasson. Frank Oisson. Akś 
Rask, John Magnusson, Torę Bor- 
jesson, Gosta Adamsson, lvar Si- 
monsson. Gosta Simonsson, sternik ■ 
Sven Schild).

Reprezentacja Szwecji składał] 
się będzie z 30 osób Zarząd PZTW 
przydziela Szwedom do dyspozycji 
równorzędne lódzie.

W ramach biegów międzypań­
stwowych odbędzie się szereg bie' 
gów w konkurencji krajowej. 3

10

lększego wysiłku tax n
1 umysłowego, aniżeli 

prowadzenie zawodów hokeja lodowe

kowski.
skład Śląska 

NA MECZ Z WARSZAWĄ
KATOWICE Międzyokresowy 
lecz bokserski Warszawa - Śląsk 
dbedzie sie w dniu 19 bm. pod 
olem niebem, na kortach Legii, 
lot. sportowy Śląskiego OZB u- 
lalll na mecz ten , nasteouiacy 

skład ósemki Śląsko: (od wagi mu­
szej do cieżkiei) Górawski. Grzy 
woez. Bazarnik. Rademacher. 
Sznajder. Nowara. Urbaniak I Dra 
pała.

Na sekundanta reprezentaeli Sla 
ska powalano trenera Józefa Wie-

* Na Odbudowę Warszawy prze 
znaczyli dziennikarze \ krakowscy 
czysty dochód w kwocie 28.200 zl. 
z zawodów „Echo Krakowa" con­
tra „Dziennik Polski", wygranych 
przez „Echo Krakowa" 4:0 (1:0). 
Dwie bramki strzelił znany krakow­
ski statystyk sportowy Dobosz, po 
jednej Musiol i Stypula. Filarem 
„Echa” byl reprezentacyjny, ongiś 

a zawodnik Polski i Krakowa — 
Zygmunt Chruściński. — Sędziował 
Wł. Michalik.

Z POMORSKIEJ A-KLASY I 
PIŁKARSKIEJ

Bydgoszcz. W meczu piłkarskimi 
o mistrzostwo pomorskiej A-klaśja 
leader tabe’i KS ZZK „Brdo" (Byd-J 
goszcz) pokonał w Chojnicach miej 
ścęiwą „Chojniczanke" 3:1 (2:1)).

W Wąbrzeźnie KS „Zryw" poko*? 
nal bydgoską „Polonię" 2:1 (l:l)-j

W Grudziądzu SGKS pokonał K5 
ZZK „Wisła" w stosunku 5:1 (1:1);

W tabeli rozgrywek prowadzi 
„Brda" (Bydgoszcz) — 4 gry. ' 
pkt. przed SGKS (Grudziądz) 3 
5- pkt. I „Zawisza" (Bydgoszcz



w RADOMIU NIE MAJA
PIŁKI DO SZCZYPIÓRNIAKA

4 plPR HĄHI SIĘ W LIGĘ

ZYCIE BOKSERA ZACZYNA SIE

I warta, ZJ

Motywy jakimi pieniądze.

odpowiednich 

lodziezy szkolnej.

można Juz wyciągnąć 
wszystkim pomysł

ZUPEŁNE FIASKO
EKSTRAKLASY PIŁKI ROCZNEJ

,„wice. pzpa powołał w i 
lezącym do życia Ugę szczyp) 
W óznajac dotychczasowi 
aiak3 “7vwek mistrzowskich 
te® r„ „ niewystarczający.

PO OLIIIPIID/If
PLAN „O” WUJA MIKĘ

A^TKIEWICL SA „LIŚCIE 20“

FIMAH LIGI SZCZYPIORMIAKA
„WARTA KOLEJKA MISTRZOSTW 
SiSLASKlW

ligi śląskiej

ją wyjaw

Hardym zespól

jo rro ne

ika: AKS;- W

TAKJAKPRZEDMECZEMzCSR

1) Leopolia Opole
31 Ziedn

a niedziele listopada 
tym upłynie 3 letnia 

kadencia obecnego zarządu PZPR,

AKS. Początków
jako v. o. dl 

anak po zbadaniu sprawy, 
rócono wynik 8:8 uzyskany

u SPOTKAŃ 
KATOWICE. KOZgry

Blendans-k spotkań 
ligi śląsfccj

W Nowym Bytomiu, Huta 
genuanowiczanka.

sku. W związku z tymi weryfika­
cjami zmienił sie również wygląd 
tabeli grunv nołudniowei:
1) Chrobry
2) AKS Cho
3) Cracovia
41 Pogoń K

KRAKÓW, (tel.) Nadchodząca nie 
dzieła przyniesie pierwsze rozgryw 
ki finałowe o mistrzostwo Ligi 
Szczypiomiaka, do których zakwali 
tikowały sie cztery drużyny: Leo- 
oolia i Warta z grupy nółnocnei i 

V i AKS z grupy południo- 

nrzedstawia sie następują 
AKS — Leopoli;
Leopolia — Chro- 

- AKS
i: Leopolia —

Śląsk Świętochłowice
Chorzów - Śląsk Ts

ecw większego kalibru niespodzian­
ki. do których zaliczyć należy nieocze 
kiwanie wysokie zwycięstwo HKS 
Szopienice nad myslowlcką Lechlą ' 
Piasta Pawłów nad- RKS Batory Cho

Wyniki tych spotkań poza wysunię 
dem się Wyzwolenia Michałkowice 
na czoło tabeli w II-giel grupie kia
omany w tabelkach rozgrywek tych 
klas.
Oto parada tabelek ligi śląskie; 
A po ostatniej niedziel 
liga Śląska

S) Concordia Knurów

•> Naprzód Janów 
D Pogoń Katowice
•) Naprzód Rydułtowy

TRENUJĄ NASI PIŁKARZE
W WARSZAWIE

WARSZAWA. Obóz przygoto 
zkowego PZPN — kandydatów 
mecz przeciwko Węgrom odbyw— 
wano i podano — w Socjalistyczny^ 
wocku, lecz — na sta< 
Po rozlokowaniu sie 

rach. skonsumowaniu  ̂sn 

nim odpoczynku, piłkarze wyszl 
na boczne boisko treni 
gii. Nie wszyscy: Parnań 
opuchnięta kostkę 
nic noważn

iwewczy dla 16 wybrańców kpt. zwią- 

się nie — jak to uprzednio plano- 
ym Ośrodku Wyszkoleniowym 

Polskie?

New York. W biurach „króla menażerów" Mikę Jacobsa w 
gmachu na rogu Broadway i 42-ej ulicy odbywają się bez przer­
wy narady sztabowe z udziałem doradców i współpracowników 
„wuja Mikę", który przegrał swój pierwszy mecz z „klubem mi­
liarderów" Andy rNiNiederveitera i który musi przejść w iajbliż- 

czasie do ofensywy, jeżeli nie chce do reszty utracić wply- 
i pozycji na amerykańskim rynku bokserskim.

iziś w Stanach mówi się właściwie tylko o „turnieju cham­
pionów", którego pierwsza faza rozegra się 21 września na sta- 
dionie Roosevelta.

GDY ODSZEDŁ LOUIS...
Mikę Jacobs wie, że musi wystąpić z jakimś nowym pomy­

słem, by z powrotem zwabić kibiców do Madison Sąuare Garden 
i odciągnąć ich od oglądania konkurencyjnych imprez. Na Joe 
Louisa nie ma co liczyć. Joe obiecał Jacobsowi tylko tyle, że je­
żeli kiedyś powróci na ring to tylko pod auspicjami „wuja Mi­
kę" i odrzucił ponętną propozycję Solomonsa, który proponował 
mu astronomiczną sumę za obronę swego tytułu w Londynie.

— „Przeciw komu miałbym go bronić?" — zapytał niewinnie 
Louis wysłanników „króla menażerów europejskich". — „Przeciw 
Woodcockowi". Na to czarny mistrz roześmiał się i powiedział: 

iedzieć. za nieumyślne zabójstwo w więzieniu", 
adzie wyjedżie na tournee pokazowe po Sta- 
lie wraca. Z impasu, w jakim w związku z tym 

znalazł się Jacobs, wybawił go jego generalny szef propagandy 
i poszukiwacz nowych talentów nr. 1, Lew Burston.

PLAN OFENSYWY PRZECIW „MILIARDEROM"
Plan Lew Burstona jest bardzo śmiały, tym nie mniej uzy- 
'już pełną aprobatę Jacobsa. Burston rozumuje w następu- 
sposób: „Sytuacja dla nas jest poważna i musimy zdobyć 

.a posunięcie rewolucyjne. W gruncie rzeczy publiczność ame- 
ykańska jest znudzona oglądaniem ciągle tych samych twarzy na 
ingach. Trzeba oszołomić ją nowymi talentami. Gd^ie ich szu-

turnieju, przypominający seriami uderzeń karabin maszynowy 
. i zadający uderzenia z najbardziej nieprawdopodobnych pozycji 
■ i pod nieprawdopodobnym kątem. Walczy elastycznie i bardzo od- 

ważnie. Zarabia, jako urzędnik biura sejmowego w Buenos Aires 
300 pesetów miesięcznie. Jacobs gwarantuje mu 30 tys. dolarów 

. na rok.
Pytanie jednak, czy dyktator Argentyny, który przyjął Pe-

• reza po olimpiadzie na specjalnej audiencji i ofiarował mu luk-, 
-susowe mieszkanie zgodzi się wypuścić taką sławę z granic jego 
^kraju.

to proste! Tylko wśród tegorocznych mistrzów olimpij- 
trzyśtu bokserów, którzy walczyli w Empire Pool co 

ej 20 nadaje się już do boksu zawodowego, z tego 4 może 
być rzuconych do walki o dolary bez żadnego przygotowania, 
dalszych 16 po oszlifowaniu. Bokserzy ci zdobyli już sławę, ma­
ją dobrą reputację, znani są z radia i prasy publiczności amery­
kańskiej. Czy nie lepiej zamiast kokietować starych mistrzów, 
których zresztą monopolizuje „klub miliarderów", zorganizować 
pod protektoratem „Klubu XX-stulecia“ wspaniały turniej zupeł­
nie nowych gwiazd we wszystkich wagach o mistrzostwo zawo­
dowe świata?" "

Plan Burstona został oficjalnie przez Jacobsa przyjęty. Obec­
nie „wuj Mikę" przekonuje udziałowców „klubu XX-stolecia“ o 
rentowności powyższej imprezy. Ryzyko finansowe nie jest takie 
duże, gdyż ewentualne apetyty i warunki amatorów będą znacz- 

ie skromniejsze ,niż zawodowców. Równocześnie pierwsi „scouei" 
isariusze Burstor

„CAVEHiAN“ ZE SŁOWACJI
„Nr. 2". To nasz dobry znajomy Torma, jakby „stworzony ną 

ring amerykański". Walczy jak cave-man tzn. jak jaskiniowiec 
i, co jest bardzo ważne potrafi znieść i wytrzymać bardzo wiele. 
Zna wiele tricków zawodowych, ma doskonałe warunki zewnętrzne. 
Oceniany na 40 tys. dolarów.

NIE TYLKO WĄSIK „A LA JOE" U PAPPA
Nr. 3: Węgier Papp, ma według Amerykanów zadatki na 

Joe Louisa w wadze średniej nie tylko dlatego, że nosi krótko 
przystrzyżony wąsik „a la Louis", najtwardszy bokser turnieju, 
posiada uderzenie regularne z obu rąk, bardzo agresywny i bez­
względny. Według standartów profesjonalnych najbardziej zbhza 
się do ideału pięściarza wagi średniej.

IGLESIAS NIE PODDAJE SIĘ
Nr. 4: Iglesias — mistrz świata amatorów w wadze ciężkie) 

ma dobre warunki fizyczne i „rozpreszkowuje przeciwników. 
Najważniejsze jednak, że nigdy nie poddaje się i bez względu na 
kontuzje walczy do końca i często potrafi wygrać walkę, gdy 
nawet najgorliwsi jego zwolennicy zwątpili już o jego zwycię- 
StWie' „SZANSE „WIELKIEJ CZWÓRKI" AMATORÓW

Jakie sąTealne szanse tych czterech zawodników, gdyby zde­
cydowali się przejść na zawodowców? Otóż największe ma Perez 
w wadze muszej, gdzie w tej chwili brak wybitnych zawodników. 
Patterson nie Uczy się, a Riney Moiagham i Dado Marinie stano 
wią przeciwników nie do pokonania.

Całkiem nie bez szans jest również i Torma, choć wszystko 
zależy czy „czarna błyskawica" Kay Robinson będzie walczył w 
pólśredniej, czy też przejdzie do średniej. Z Robinsonem Słpwak 
nie może się zmierzyć, a należy pamiętać, że Torma nie jest już 
bokserem pierwszej młodości i każdy rok znaczy dla niego bardzo

Papp miałby w swojej kategorii samych asów: Zalewskiego, 
Cerdana i Graziana, Dwaj pierwsi są w wieku Joe Louisa i gdyby 
Papp mógł poczekać dwa lata to przypuszczalnie bez walki 
mógłby zająć czołowe miejsce w tej wadze, jeżeli założymy, że 
olbrzmi rezerwuar ludzki w USA nie wyda jakiejś nowej gwiazdy. 
Graziana, jako przeciwnika ze względu na jego inne nie bokser­
skie wyczyny nie można brać poważnie, jako challengera w ofi­
cjalnej ' walce o mistrzostwo.

Dzielny Iglesias wydaje się być w nielepszej od Pappa sy­
tuacji, choć i tu kwestia wieku przypuszczalnie rozstrzygnie. 
Leśniewicz i Walkott to weterani, podobnie jak Mouniello. A 
więc i tu dwa lata zmienią zupełnie układ sił. Na razie jednak 
Iglesias musiałby czekać.
PRZYKŁAD PARYSKI: TURNIEJ ODSKOCZNIĄ PRZYSZŁYCH 

CHAMPIONÓW
Nie sądzimy, że podobne rozważania mają tylko akademicką 

wartość. Historia boksu zna wiele wypadków zdobycia przez mi­
strzów olimpijskich powodzenia ia ringach zawodowych. W r. 
1924 na paryskim turnieju iokserskim bokser wagi muszej Fidel 
La Barba z USA wygrał niespodziewanie finał, przeszedł na za­
wodowstwo i w następnym roku zdobył mistrzostwo świata w tej 
■*Suze wraz z ,70 tys. dolarów.

Na tej samej olimpiadzie Południowy Afrykańczyk Smith 
zdobył złoty medal w wadze lekkiej, a później był mistrzem 
świata zawodowców w tej kategorii. Doskonale spisywał się na 
lingach USA zwycięzca olimpijski w wadze ciężkiej Norweg von 
Porat. Przypomnijmy innego olimpijczyka późniejszego mistrza 
świata Franka Gennerb.

CZY ZASTRZYK OLIMPIJSKIEJ KRWI ULECZY BOKS 
DOLAROWY?

Wiele zależy od tego, iak Jacobs i Burston potraktują no­
wych adeptów: Czy jako obiekty do robienia pieniędzy, czy 
też jako materia! na przyszłych championów. Wiele przemawia 
za tym, że ci dwaj, normalnie bggwzględni businessmani, myślą 
raczej o drugiej koncepcji. Jacobs lubi planować czasem na dłuż­
szą metę, nie ma ludzi w swej „bokserskiej stajni", i musi pod­
jąć walkę z „klubem miliarderów". Ma przed sobą dwie drogi: 
albo pozyskanych olimpijczyków podprowadzi przez szereg.walk 
z mniej znanymi bokserami do pozycji challengerów obecnych 
mistrzów, co jest najprawopodobniejsze, albo też zorganizuje na 
własną rękę turniej championów, doprowadzając w ten sposób do 
'"i""’™ ™ui ........  boksie zawodowym, ze wszystkimi konse-

„ucuMjoiiiy wówczas podwójne mistrzostwa świata, 
- podwójne władze bokserskie. Rywalizacja nowojorskiej komisji 

Eagana z chicagowską Greena może doprowadzić do realizacji tej 
koncepcji. Może właśnie z takiej schizmy powstałby później od­
rodzony boks zawodowców.

W każdym razie olimpijczycy turnieju bokserskiego XIV o- 
limpiady mają wielką szansę, większą niż ich koledzy przed 10 la- 

' ty. Być może, iż turniej ten stanie się momentem przełomowym 
• i zbawiennym dla boksu zarodowego. W każdym razie słusznym 

wydaje się następujące powiedzenie Jacobsa, które jest hasłem 
: naczelnym wielkiej kampanii wyławiania talentów:

wszystkich sportowców z wyjątkiem bokserów 
Olimpijskie są punktem kulminacyjnym i finałem 
wej kariery. Ale dla bokserów życie zaczyna się do- 
Olimpiadzie....

nusze Burstona rozjechali się po święcie, by zastawiać 
i olimpijczyków. Niektórzy z tych bokserskich wywiadów- 

.. polecenia Jacobsa pilnie obserwowali przebieg turnieju 
olimpijskiego i na podstawie ich sprawozdań dyrekcja „XX-th 
Century Club" ułożyła listę pięściarzy, którzy nadają się do 
przejścia do obozu zawodbwcói^.

NA TRZECH KONTYNENTACH
Scouci Jacobsa i Burstona operują w trzech grupach: pier­

wsza rozpracowuje Południową Amerykę, druga — kontynent 
europejski, a trzecia grasuje w Azjłi. Metody ich zostały przypad­
kiem ujawnione przez jeden z dkienników argentyńskich, który 
podniósł straszliwy alarm, twierdząc, że ludzie Jacobsa nie cofną 
się na’ porwaniem zawodników argentyńskich. Operują
oni w aukowy".

Najpierw dowiadują się wszeltóch szczegółów o obiekcie 
swych starań, o sytuacji finansowej i rodzinnej, a później zależnie 
od okoliczności albo przypuszczają wprost atak, albo atakują dro­
gą okrężną. Wyszło to na jaw dzięki zabawnemu ąui pro ąuo. 
Oto do biura detektywów w Buenos Aires zgłosił się pan w sze­
rokim cowbojskim kapeluszu, prosząc o informacje o problema­
tycznym zwycięzcy Szymury Argentyńczyku Cla. Wysłannik Ja­
cobsa nie wiedziaj, że Cia jest detektywem w tym biurze.

STi’L I ELEGANCJA TO GWÓŹDŹ DO TRUMNY
Według jakich kryteriów wybierają scouci Burstona kandyda- 
na zawodowców? Nie zawsze decydującym jest zloty, srebrny, 
brązowy medal. Tak np. Burston oświadczył, że nie intere­

sują go bokserzy południowo • afrykańscy, mimo że zdobyli oni 
dwa tytuły mistrzowskie w lekkiaj i półciężkiej, ponieważ są to 
bokserzy „eleganccy i stylowi, a styl i elegancje przeszkadzają 

ringu zawodowym" według dosłownego oświadczenia 
. Żaden sędzia nie oceni finezji i płynności uderzeń 
czy Huntera i prawie na pewno przyzna zwycięstwo prze­

ciwnikom rozporządzającym brutalnym ostrym ciosem i ofensywną 
postawą. Również nie znajdują leski w o__ ' __  ’. '
rzy brytyjscy, którzy walczą za powolnie i zbyt klasycznie.

ANTKIEWICZ NA „LIŚCIE 20“
Kto więc? Na liście przyszłych pupilów „XX Stulecia" znaj- 

ją się: mucha argentyńska Perez- i korański Soo Ann Han. 
istrz olimpijski), „kogut" wioski i wicemistrz świata Zuddas, 
lekkiej Francuz Caulet .który nie dotarł nawet do półfinału, 
piórkowej Koreańczyk Bung - Nan - Su, w pólśredniej Torma, 
średniej Papp (obaj mistrzowie olimpijscy) i Mac Keon (czwar- 
miejsce), wreszcie w ciężkiej Iglesias.
Na liście 20 widniejee i Antkiewicz, a znalazłby się tam niewąt 

pliwie i Szyniura, gdyby był o 5 lat młodszy.
„KARABIN MASZYNOWY" Z BUENOS

• Czterej bokserzy — „gotowi" do ukazania się na dolarowych 
ringach USA to: Perez — najszybszy zdaniem Burstona boąser

chowskiego uzyskał pomyślniejsze 
yniki, rehabilitując się w ten spo- 
'b za słabą postawę w pierwszych

trym ciosem i ofensywną „wielkiej schizmy" w b< 
oczach Burstona bokse- kwencjami. Mielibyśmy

li zwolni 
właściwie

eyjny Naprzód 
boisku w Ryd 
kój z Nowego

m odpocząć 
Kuchać. schodzą

; ifh 
> dzisii 
d dookoła

Ino. podobnie 

nkt karny.

Zbigniew DUTKOWSKl

Kuchar. oddaja 
w niezanomia 
domini....

min. Dodawanie niłki pomiędzy 
wetkniętymi w ziemie palikami. 
Wyrabia to balans ciała oraz do- 
tóadność podań- Nasiennie soeciali 

e głowa, główku- 
do upadk

ciwnlklem jej

Miejscową Legia pokonała Siemiano

KO\TLZJ/l

^KOL ZAWIESIŁ 4 KOLARZY 
.Warszawa. W dniu 11 bm. uply- 

termin zwrotu starycli rowe­
rów dla tycli 20 kolarzy, którzy 
Pjzed wyścigiem W. P. W. otrzy­
mali nowe rowery firmy „Bałtyk". 
Większość klubów usprawiedliwiła 
J°wód nie oddania rowerów przez 
woicii członków, jedynie 4 zawod- 

nie usprawiedliwiło się. wo- 
czego Zarząd PZKol zawiesi) 

“ Prawach zawodnika: Wandora, 
"yglęndę, Nowoczka i Czyża.

TENISIŚCI CZĘSTOCHOWSCY 
ZWYCIĘŻAJĄ 

Częstochowa. Ub. niedzieli bawi! 
Częstochowie zespół tenisowy 

Zjednoczenia Zabrze, który pokonał 
pized 2-ma tygodniami u siebie 
Victorię 9:4. Tym razem zwycię­
stwo odniosła Victoria dzięki b. 
dobrej formie swych rakiet — wie- 
łbłetniegó mistrza Częstochowy, 
Barylskiego i Wiśniewskiego. Wy­
nik był identyczny jak w,Zabrzu.

Tegoż dnia Brygada gościła na 
swych kortach Piotrkowski KT, 
odnosząc nad nim zwycięstwo 6:2. 
Punkty dla gości zdobył:! mistrz 

Piotrkowa Kraś i'junior 'Sikorski, 
a dla Brygady — Chądzyński, La­
skowski, Ordon i Kadela II, mixta 
Ojżyńska — Laskowski i debel: 

I Chądzyński — Laskowski.

Zobaczymy, czy Skra potrafi do­
konać tego..
kluby Śląskie odrabiają za
LEGŁE MECZE MISTRZOWSKIE

KATOWICE. OjólnO-

Mniej korzystnie wypadły drugi

SOSNOWIEC. Na 
dzonym korcie RKS 
nowcu odbyły sie y dn 
wody tenisowe pomicdi 
nik. a A klasowym z, 
chia Mysłowice. Druży 
wystąpiła do leEo.sp 

ona- brakiem zawód 
s i Kciuka.
Mecz zakończył sie 
rużynr miejscowej 
1. Niespodzianka dn 
a Kości w doublu.
Wyniki przedstawiają sie następu 

,aco (gospodarze na pierwszym 
miejscu);

Peucker — Cmok 
nalczyk — Smóls 
ski — Biolik 6:4.

Gry podwójne mezczyzn: Jano- 
Peucker — Mondry. Cmok 6tó, 
6:2. Fomblczyk. Ogiński — O- 
'minorowe NASTROJE 

CZĘSTOCHOWIE
Częstochowa. — Po przegranej 

Skry z Lcchią Gdańsk śród kibiców 
częstochowskich zapanował zrozu­
miały nastrój przygnębienia, który 
przemienił ’ się w kompletną rezy­
gnację, gdy w ub, niedzielę Skra 
poniosła drugą porażkę, tym razem 
z Kadomiakiem.

Jak to zwykle bywa w takich 
wypadkach, szuka się obecnie win­
nych niepowodzeń Skry. Ostrze 
krytyki i zarzutów kierowane jest 
nie w jedenastkę Skry, która nie 
jeden raz dala dowody swych moż­
liwości. lecz w kierownictwo sekcji 
piłkarskiej.

Panuje powszechna opinia, że po 
pierwsze nie umiało ono wykorzy­
stać parutygodniowej przerwy 
przed rozgrywkami finałowymi, 
kontraktując dla drużyny słabych 
klasowo (za wyjątkiem Naprzodu 
Lipiny) przeciwników, zwycięstwu 
nad którymi stworzyły pozory wiel­
kiej siły Skry, ^irzeg co gracze stali

się zbyt pewni siebie. Po drug: 
zarzuca się kierownictwu błędną 
taktykę próbowania w okresie prze­
rwy różnych zawodników, co dc 
których wiadomym było, że nie bę­
dą oni mogli grać w zawodach fi­
nałowych. Skra grała w coraz to in­
nym składzie, a gdy przyszło do ge­
neralnej batalii wykazała zupełny 
brak spoistości, szczególnie w linii 
ataku, gdzie właśnie najwięcej pró­
bowano nowe nabytki.

Szanse Skry na wejście do I ligi 
są obecnie b. znikome, rozumie to 
dobrze Częstochowa. Chodzi teraz 
tylko o to, aby w. dalszych roz- 
grywakch mistrz Okręgu Gzęsfo-



EGZAMIN NASZEJ Il-giej REPREZENTACJI

przez 90 minut

Polska „B”

HE UDAŁ

rozbity i

jej drużynie kontuzjowany 
powinien leżeć w 

nie Bartyli na u- 
neczu było błedem.

rOkosci i pracowitości i 
kładny. źle stopuje niłk 
kladnie nodaie.
Bardzo dobrze wypadli

wreszc 
drużyna, które 
eksperymentalny.

Z konieczności na obronie mu- 
eiał zagrać Tarka, który miał za 
partnera Pytlika. Na lewym skrzy­
dle w ataku znalazł sie Łącz, gra­

na tej pozycji.
ściach nie można było sobie wyro­
bić zdania o wartości drużyny, 
która zmagać sie bedzie w niedzie 
le z doskonałymi Węgrami w Bu-
Poza tym zespół Orląt aczkolwiek 

bezsprzecznie wartościowy i gra-

lnym egzaminatorem. Druży­
na krakowska grała poprawnie w 
polu, przeprowadzała szereg akcji, 
która była oklaskiwana przez bar­
dzo skromna widownie, ale brakło 
je; wykończenia, 
nieustępliwości, 
jaca badż’i 
atak złożon

PRZED WIELKA PRORi
ŻUŻLOWCÓW POLSKIC

16I\IOWYCH
NA TORZE W MUCHOWCU

w bardzo poważnej konkurenci! 
jak to mogliśmy zaobserwował 
w Czechosłowacji poczyni! 
duże postępy zbliżając się do ń] 
lepszych zawodników, z któt 
nawet takich, jak Rosak, czy S 
ka ma już „na rozkładzie"; ( 
wiście nie ma jeszcze takiej ) 
klej rutyny, jak oni (jęst sam « 
niem Spinki) i sukcesy swe.ząffi 
cza prawdziwie młodzieńczej i 
wurze i odwadze!

Z pozostałych reprezentant 
Czechosłowacji znamy juz SEIJ 
RA. I on’ startową! już na Mud 
cu razem ze swym kolegą kii 
wym Havelką i uległ wówczasi 
krotnie Jankowskiemu. Ponie 
ti im a i fiai a «a mniej wi« 

i Seiner pd 
ypuszczamy więc że w.i 
ii mają nasi bardzo pow

świadectwem.
Drugi z zawodników, na którego 

poważnie liczymy, to DRAGA. Nie 
cieszył się on dotychczas specjalną 
sympatią ekspertów sportu1 moto­
cyklowego. Utarło się mniemanie, 
że umie on dobrze jeździć jedynie 
na lżejszych maszynach kl. do 125 
i do 250 ccm, że na „JAPioe" nie 
będzie się czul dobrze, że lubi się 
często przewracać i jest typowym 
pechowcem. Obserwuję Dragę już 
od> trzech lat i nieraz już w tym 
roku stwierdziłem stałą poprawę 
jego formy, pracę nad wyrobieniem 
jak najlepszego stylu jazdy i opa- 

wody rozegrane na zakończenie 0- 
bozu były prawdziwym popisem 
Dragi. Jeździł pewnie, spokojnie i 
z głową. Pokazał wcale ładny styl 
jazdy i... ustanowił nowy rekord 
toru — 1:33,9 min. na 4 okr. po 
420 m., przy czym w najlepszym 
okrążeniu miał czas 21,4 sek., a 
więc o 0,2 sek. lepszy niż rekordo­
we okrążenie Seberki. Sądzimy 
więc, że. zarówno Smoczyk, jak i 
Draga będą w stanie nawiązać 
walkę z Seberką, Spinką i Havelką.

Trzeci nasz zawsze mocny punkt 
- JANKOWSKI - dotychczasowy

Jak przedstawia się na tle na­
szych zawodników drużyna Pragi?

Trzy „asy" — SEBERKA, SPIN 
KA i HAVELKA niedawno jeszcze 
byli niedopokonania przez Polaków 
i KÓ-fwaii nad nimi o klasę. Seber­
ka i Spinka to slarzy wyjadacze 
torów żużlowych. Pierwszy z nich 
byl swego czasu vicemistrzem Eu­
ropy, drugi ma niejeden sukces mię 
dzynarodowy zapisany na swym kon 
cie. Posiadają olbrzymią rutynę i do 
świadczenie, którego nabrali w licz 
nych startach w konkurencji mię­
dzynarodowej, a to znaczy wiele! 
I Czesi i Polacy startować będą w 
sąbolę.na maszynach równej klasy, 
niemal identycznych, różniącyclf 
się od siebie jedynie szczegółami 
wchodzącymi w zakres specjalnego 
przygotowania dokonywanego przez 
mechaników. Tak więc wynik zale­
żał będzie przede wszystkim od jeź 
dżców, nie mówiąc oczywiście o I 
przysłowiowym „łucie szczęścia". 
Jeżeli nasi zawodnicy chcą potwier 
dzić, że istotnie dorośli już do star­
tów w konkurencji międzynarodor 
wej powinni zdobyć się przynaj­
mniej na nawiązanie walki z tą cZo. 
Iową trójką.^Nie będziemy mieli do 
nich pretensji, jeśli przegrają w 
walce. Nie jest żadnym wstydem 
uledz ■ starym i doświadczonym ru­
tyniarzom, jak Spinka, czy Seberka. 
Zawiedlibyśmy się jednak na na-1 
szych chłopcach, gdyby nie dowie­
dli nam swego opanowania techni­
ki jazdy i przynajmniej podstawo­
wej laktyki koniecznej w wyści­
gach żużlowych;

Szczególnie -eiekawi jesteśmy, 
jak wypadną jeźdźcy polscy pa Ile 
Havelki. Młodego, bo zaledwie 22- 
lelnie^o ' Havelkę. który dopiero 
trzeci seżon startuje na żużlu, zna 
my już z jego występów na torze 
w Muchowcu w- początku tegorocz 
nego sezonu. Brawurowy Pardubi- 
czanin zachwycił wówczas" tłumy 
sympatyków sportu motocyklowe

Katowice. Niełatwe zadanie, cze­
ka motocyklistów Śląska. Już w 
najbliższą sobotę zmierzą się oni na 
torze żużlowym w Muchowcu,z re­
prezentacyjną drużyną Czechosło­
wacji, która wystąpi w Katowi­
cach pod nazwą „Pragi". Czesi 
przyjeżdżają do Polski na pierwsze 
po wojnie międzypaństwowe spot­
kanie na torze żużlowym Czecho­
słowacja — Polska, a przed tym 
właściwym meczem, który odbędzie 
się w Warfszawie za 10 dni, t. j. 26 
bm wystąpią w Katowicach w 
spotkaniu PRAGA — SLĄSK w 
sobotę, 18 bm.. oraz w Łodzi MO­
RAWY - POLSKA ŚRODKOWA, 
w środę, 22. m.

Zaawizowany telefonicznie skład 
drużyny Czechosłowacji nie jest na 
szczęście dla naszej debiutującej 
reprezentacji najsilniejszym, na ja­
ki mogą zdobyć się Czesi. Nie przy 
jedzie znany w Polsce ze swych 
przedwojennych startów Vaćlav 
Stanislav, który bierze udział w 
Sześciodniówce w San Remon. nie 
przyjadą również bawiący obecnie 
w Szwajcarii i w Szwecji Hugo 
Rosak i Lucak. Nie oznacza to by­
najmniej. że pozostałych można 
lekceważyć! Przeciwnie — w dru­
żynie Czechosloi^cji, która jak już 
podaliśmy wyże® nazywać się bę­
dzie w pierwszych dwóch meczacli 
„Praga" i „Morawy".. znajdą się 
takie asy, jak: Seberka (trener za­
wodników polskich). Spinka — do­
tychczas jeszcze w Polsce nie zna­
ny. oraz Havelka. Nieco słabsi od 
tej trójki stanowiącej ekstra-kiasę 
Czechosłowacji będą Fiala, Seiner 
i Tuma. Rezerwę stanowić będą 
Vanek i Kadlec.

Reprezentacja Śląska oparta zo- 
%tala na szkielecie z zawodników 
śląskich: Draga. Dziura. Breslauer- 
Wrocławski i Jankowski i wzmoc­
niona jeźdźcami z innych Okręgów 
jak: Smoczyk, Siekalski i obaj re­
zerwowi: Najdrowski i Wąsikowski.

Jest to skład bardzo silny — naj­
silniejszy z tych; które mogłyby 
pod nazwą Śląska wystąpić. Smo- 
cżyk wspaniale wypad! na zakoń­
czonym cztery dni temu obozie tre­
ningowym i jest dziś najlepszym 
zawodnikiem polskim. Jeździ stylo­
wo, dobrze panuje nad maszyną i 
— co jest bardzo ważne — potrafi 
jeździć szybko! „JAP" odpowiada 
rr.u bardzo, czuje się na nim do­
brze — jednym słowem liczymy na 
Smoczyka jako na pewny punkt w 
drużynie.

Gdy po zakończeniu obozu tre­
ningowego, przed rozdaniem na­
gród pamiątkowych, ufundowanycli 
przez - społeczeństwo Rybnika, zapy­
tano zawodników, który z nich za­
sługuje najbardziej -na nagrodę dla 
najlepszego jeźdźca obozu, odpo­
wiedź była jednomyślna:. SMO­
CZYK! A zdanie kolegów, bądź co 
bądź rywali, może być najlepszym

Suszczyk. Barty­
la. Miller. Hogendorf. Anioła. Gru- 
ner Krasówka, Łącz.

Orlęta: Bebenek (Piekło). Miksa. 
Tomaszewski. Weska. Dudek. Ka­
leta. Bonarski. Wadowski. Nasta- 
berski. Wolfinger. Wawrz.usiak

Historia grv jak wspomnie­
liśmy nie była tak ciekawa, aby 

lufa zagrażały bramce Polski „B” 

reg doskonałych okazji do zdoby­
cia prowadzenia. Po kwadrancie ied 
nok rutyna wrfeła górę, kilka zagrań 
zdezorganizowało szyki obronne 
minucie Krasówka po obeeraniu 
obrony, zdobył pierwsza bramkę, 

ła z oodania Grubera podwyższył

TUMA i FIALA są 
na tym samym co : 
mię, przypuszczamy ■

A cały wynik meczu? Zabaw 
się w proroków: Przyjmując,- 
Seberka, Spinka i Heyelka nadn 
w biegach z pierwszą naszą c 
ką ok. 9 pkt.. oraz z .pozosfj 
6 pkt. i dodając do tego 2 pkt. m 
wagi ze- spotkania pozostafl 
trzech Czechów z Dziurą i Wij 
ławskim otrzymamy łącznie 17 J 
przewagi Czechów. Jankowski. ■ 
ga i Smoczyk mogą uszczkil 
pierwszej trójce ok. 2 pkt., J 
łącznie z Siekalskim nadrobić 1 
pozostałych 12 pkt.

Ostatecznie więc — licząc tuj 
misowy wynik biegu rezerw -I 
17 pkt. przewagi Czechów M

I zwycięstwo- drużynie -Pragi z 1 
lnicą 3 pkt. (przy jednorazowi 
spotkaniu się: każdego z przecńj 
ków). Oczywiście- są to. rozważa 
papierowe, które z zasady biorąl 
ieb na torze. Jedno można w ta 
dym razie stwierdzić: Spinka,! 
velka i Seberka nie pozwolą oi 
brać sobie zbyt wielu punktón 
wyrobią> dość znaczną przewagę)

O wyniku zadecyduje ile pa 
łów zdołają zyskać nasi na po 
stałych; słabszych Czechach. Pi 
;cn<!~ y się O tym na terze! 5

WŁADYSŁAW PIF. TH

silv w sobie zarodek Mamki. Kra- 
sówka był naispokomieiszym i 
neiproduktywniejszym graczem ca­
łej niatki. Wyrabiał on doskonałe 
pozycje swoim kolegom, sam dużo

Zawód sprawiła do przerwy po­
moc. Bartyla jest całkiem uspra­
wiedliwiony Stanał do ery chory 
akurat on musiał mieć najostrzej­
sze starcia, które go do reszty wy­
kończyły. Grajacy na lewej pomo­
cy Miller, w niczym nie przypo­
minał tego samego gracza, który 
tak świetnie potrąfił hamować szyb 
w'ie. Tym razem Millera'objeżdża-

Nailepiei wypad! tvm razem pra- 
wity Suszczyk. Jedyny Zarzut 
ki mamy pod jego adresem to. 
niepotrzebnie pcha sie za daleko 

zapędzony do przodu, w Budapesz
? Suszczyk może nie zdążyć na

Obrona, która widzieliśmy w śro 
wystarczyła na atak Orląt, ale 
zei byłoby, gdyby miała zagrać 
Budapeszcie. Wyrobek w bram- 
żadnych błędów nie popełnił.

Enie^
Nawet Łąc 

jej Dozycji
Łodzianin Dosiada idealne 
fizyczne, rasowego
Budapeszcie nowin len

dorf ma bezsprzecznie naiwieksz 
rutynę z calei jedenastki.

BUDAPESZT — SOPOT 2:
Sopot. Na korcie tenisowym So­

pockiego Klubu Tenisowego rozpo- 
częł osię międzynarodowe spotka­
nie tenisowe Budapeszt —- Sopot. 
Po pierwszym dniu meczu Węgrzy 
prowadza w stosunku 2:1.

Reprezentacja Sopotu wzmocnio­
na została Skoneckim i Piątkiem.

W grze pojedyńczej pań Węgier­
ka Erdoedi pokonała łatwo Jelnic- 
ką 6:0, 6:1.

W grze pojedyńczej panów Szi- 
getti (Węgry) wygrał z Mrokow- 
skim 6:3, 6:2, a Skonecki zwycię­
żył łatwo Węgra Katonę 6:1, 6:2.

BEK MISTRZEM DŁUGODYS TANSOWYM POLSKI
NA TORZE

wał doskonała kontrtaktykb.
Klasyfikacja wyścigu przedsta­

wia sie następująco: 1) Bek IŁKS 
Łódź) 17 pkt.. 2) Kapiak (Sarmata 
Warszawa) 11 pkt.. 3) Leśkięwicz 
iunior (Odzieżowiec Łódź). 4) Sa- 
łyga (Partyzant Łódź). 5) Włodar- 
czak (Gwardia W'arszawa). 6) Ga- 

■' ‘zieżowiec). 7) Napierała 
9) Targoński.
udział, wzięło w wyścigu

I pobity i

rozegrano ub. nie­
którego dochód prze­

inaczono na odbudowę Warszawy, 
niędzy „Elektro" ze Stalowej Woli 
a SKS (Nisko).

Spotkanie przyniosło wynik ręmi- 
sowy 2:2 (2:1).

osiągnął korzyści. Jankowski 
jednak zawodnikiem wysokiej 

'szechstronnym, a to co 
irzez kilka dni pobytu w 
pozwala przypuszczać, że 
sm nie zawiedzie!
LSKI — wypożyczony z 

Okręgu Poznańskiego był bodaj 
Czy nie najlepszym stylowo z po­
śród tych jeźdźców, których oglą­
daliśmy na torze w Rybniku ostat­

niej. niedzieli. Jest szybki i opano­
wany i chociaż.ma mniejszą rutynę 
w porównaniu z wyżej wymienioną 
trójką, sklasyfikować go możemy 
bezpośrednio za nią.
BRES1.AUER - WROCŁAWSKI i 
DZIURA to nowe "dwie bardzo 
wielkie niewiadome. Pierwszy tre­
nował bardzo mało, ma jednak wici 
ką rutynę z lat przedwojennych. 
Niestety z kondycją fizyczną Wro­
cławskiego jest bardzo słabo. Dz.iu 
ra wybił się swymi wynikami do­
słownie w ostatnich, tygodniach lu- 
zując swogeo kolegę . klubowego 
Pirr. li ilr. Dziura ma zacięcie d 
zbyt szybkiej jazdy jak na swój 
możliwości, a że jeszcze ma pewn 
braki w opanowaniu maszyny, wię 
brawura jego kończy się częst 
niepotrzebnymi upadkami. Wyjeż­
dżając na start Dziurą mu: 
o tym pamiętać, bo w mec 
łowym lepiej jest dojechać 
szym miejscu, niż... nie 
wcale!

Ci dwaj ostatnio wymiei 
/wodnicy — mimo iż skład drużyny 
Śląska ma charakter eksperymen­
talny przed ostatecznym ustaleniem 
reprezentacji Polski, wystartują 
tylko w sobotnim mepzu, swe zaś 
miejsce w zespole zawdzięczają te­
mu. żc oparty on sostal przede 
wszystkim na Ślązakach. Obaj re­
zerwowi WASIKOWSKI z Warsza 
wy i NAJDROWSKI z Grudziądza 
są znacznie pewniejsi tak od Wro­
cławskiego, jak i Dziury. Wystąpią 
jako rezerwowi w jednym biegu, 
co da sposobność kapitanowi spor­
towemu PZM do jeszc 
skontrolowani

REZERWOWA REPU. KRAKOWA
Kraków. Skład Pragi: Filta (ATK) 

Rubas (Bohemias). Bolman, Kou- 
bek (Sparta) Trnka (Slavia), Neje- 
dly (Dynamo), Kwapił (Victoria), 
Tanek (Vycehrad), Majer (Nusle), 
Kuchler (Sparta), Sup (Nusle).

Skład Krakowa: Jurowicz, Gęd­
łek, Glimas, Jabłoński I, Legutko. 
Jabłoński Tl.'. Cisowski, Parpan II, 
Różanowski II, Stadler, (Mamoń) 
Rupą, Bobula.

PRZEGRAŁA Z PRAGA 0:1

Był to mecz zawiedzionych na­
dziei Krakowa, zakończony skorm- 
nym zwycięstwem Pragi w stosun 
ku 1:0 (0:0).

Kraków przechodzi okres niepo­
wodzeń. Trzeci z kolei mecz me 
przyniósł reprezentacji Grodu Pod­
wawelskiego upragnionego zwycię­
stwa. Po Śląsku i Lodzi, rewanżo­
we zawody z Pragą, zakończyły 
się zwycięstwem gości, uzyskanym 
na domiar złego na 5 min. przed 
końcem meczu.
. Rozczarowana była publiczność, 
kiedy zobaczyła wbiegającą na boi­
sko iedenastke Krakowa bez Parpa 
na, Gracza, Kohuta i Barwińskiego 
i wypadła z roli, i przyjęła swoją 
drużynę gwizdami i skandowanymi 
okrzykami: lipa, lipa.

Nie pochwalamy tego czynu, gdyż 
to zachowanie się publiczności nie­
wątpliwie pozostawiło niesmak u 
g Gwizdy spotęgowały się. gdy 
na boisko wkroczyła liczna grupa 
oficjelów. aby złożyć gratulacje sę­
dziemu majorowi Sznajdrowi. z o- 

■ • ' kazji jego 500 meczu sędziowanego 
w tym dniu. (Major Sznajder był w 

g tym dniu sędzią liniowym). _
Tak więc niesmacznie zakończy­

ły się zawody. Zawiodła nie tylko 
publiczność krakowska, ale również 
drużyna reprezentacyjna okręgu. 
Przede wszystkim wiele do życzę-

reprezentacyjna okręgu, 
szysłkim wiele do życzę-

nia pozostawia! atak, który prawie 
że zapomniał strzelać i nie-potrafił 
wykorzystać nawet 100-procento- 
wych sytuacji.

Dotyczy to zwłaszcza Mamonia, 
Różankowskiego Ii-go, i Bobuli. 
Napastnicy Krakowa byli najgor­
szą częścią drużyny. Nie pomogły 
nawet zmiany w ciągu gry.

(Zamiast Śtadlera i Cisowskiego 
zagrał Parpan II Mamon).

Cale szczęście, że linie defensyw 
ne Krakowa zagrały na poziomie. 
Tu wymienić należy przede wszyst­
kim dzielnie broniącego Jurowicza. 
Gędłka, Legutkę i Jabłońskiego I.

.Ta czwórka uratowała honor Kra 
kowa i jej ofiarna gra, w dużej 
mierze .przynila się do tego, że 
do 84 min. stan meczu brzmią! 0:0. 
Zwłaszcza Jurowicz zasługuje za 
swoją ofiarną grę na najwyższe: 
pochwały.

Gędłek jest coraz lepszy i w me­
czu tym spełnił w 100 procentach 
swoje zadanie. Glimas natomiast, 
który doniedawna znajdował się je 
szcze pod opieką lekarską i nie przy 
szedł jeszcze widocznie do formy. 
Brak mu było tej żywiołości, która 
powinna cechować każdego dobre­
go gracza. Pochwalić można Le­
gutkę. który zupełnie dobrze zastą­
pił Parpana w roli stopera i dawał 
sobie doskonale radę z atakiem Cze 
chów. Jabłoński II byl słabszy.

Czesi nic zachwycili widowni kra­
kowskiej. jakkolwiek jako całość by 
li lepsi od Krakowa. , Również ich 
formacje defenzywne oparte o wy­
trawnych graczy Sparty, Slavii i 
Bohemias. były lepsze od ataku. 
Na pierwszy glan wysuwali się dwaj 
obrońcy,'zwłaśzcM Rubas.

Z napastników wyróżniali się 
skrzydłowi, z których Sup był zdo­
bywcą zwycięskiej bramki, padjej

zresztą w nieprzewidzianych oko­
licznościach.

Zaraz po rozpoczęciu zawodów 
niewiele ■ brakowało, aby Praga zdo 
była prowadzenie. Mający dogodną 
sytuację Kuhler strzelił jednak na

W 3 min. atak Krakowa poraź 
pierwszy gości na połowie Cze­
chów, jednak strzał bramkarza bro-

W 12 min. ostry strzał Supa prze 
chodzi tuż nad poprzeczką polskiej 
bramki, a w natychmiastowym kon 
trataku Polaków. Bobula w 14 min. 
przerywa się przez linie defenzyw- 
ne Czechów, strzela jednak na aut.

W 15 min. Kraków cofa się do- 
defenzywy i gra toczy się na poło­
wie boiska gospodarzy. W 24 min. 
następuje pierwsza zmiana w dru­
żynie Krakowa, mianowicie Ma­
mon zastępuje Stadlera. Czesi, prze- 
v/ażają. ’ ale mając wielokrotnie o- 
kazje do strzałów na bramkę, nie 
potrafią wykończyć dobrze zaczę­
tych akcji. Nieliczne ataki Krako­
wa dochodzą zaledwie do pola kar­
nego gości.-W 30 min. Bobula otrzy 
muje piłkę, jednak traci ją w po­
jedynku z obrońcą czeskim. W 34 
min. sędzia 'dyktuje wolny przeciw 
ko Krakowowi, za rękę Jabłońskie­
go. Egzekwuje go Truka. jednak 
Jurowicz w ostatniej, chwili wybija 
jego wprawdzie nie ostry, ale do­
kładny strzał na róg. Rzut rożny 
bije bez powodzenia Sup.

Po zmianie już w 9 min. nastę­
pują b. groźne momenty dla zespo 
lu krakowskiego. Trzech napastni­
ków-czeskich .strzela w kilkusekun­
dowych odstępach czasu i z bliskiej 
odległości, jednak wszyscy oni nic 
trafiają do pustej bramki. Sytuację 
wyjaśnią Jurosyicz. ■ który wspania­
łą nakrywką zabierara piłkę spod 
nóg ataku.czeskiego.,W 13 mjn. jo

staje zmieniony Sicowski II, które­
go zastępuje Parpan II.

Publiczność krakowska głośnymi 
okrzykami dopinguje swoją druży­
nę, zawodnicy' wysilają się widocz­
nie, niemniej jednak wszystkie ak­
cje naszych rwią się w dalszynf cią 
gu. W 15 min. Mamoń będąc sam' 
na sam z bramkarzem strzela jemu 
prosto w ręce, zaprzepaszczając 
tym samym 100 procentową sytua­
cję. W dwie min. później lak samo 
niefortunnie „popisał" się Różan- 
kowski. Gra jest zupełnie wyrówna 
na. a zmienne w swej kolejności 
akcje toczą się na obu połowach 
boiska. Dogodną pozycje ma w 31 
min. Bobula, jednak ponownie gubi 
piłkę nie dochodząc do strzału.

Doskonale centruję w 4 min. 
późnidj Różankowski. niestety nikt 
się nie znalazł, któryby to dosko­
nałe podanie potrafił wykorzystać.

W 36 mjn. jest gorąco, pod brat 
ka Krakowa i Kwapił omal nie zdc 
bywa prowadzenia, w dwie mu 
później Mamon przebija się przez 
linie obronne jednak skandalicznie 
pudłuje.' To samo powtarza się w 

, minutę później.
Katastrofalna bramka dla Krako­

wa padła w 40 min. Niekryty zupeł 
nie Supp strzela tuż koło słupa, że 
strony wewnętrznej bramki i zdo­
bywa pierwszą i ostatnią bramkę w 
tym meczu. Strzał był nie do obro­
ny i Jurowicz. nie może być o nią 
obciążony.

Publiczność miała w tym miejscu 
żal do sędziego, że nie zauważył 
ręki u jednego z graczy czeskich 
na minutę przed uznaniem gola dla

Jeszcze rdz ma Bobula w 43 min. 
okazję do wyrównania, ktprej jćd- 
nak nie wykorzystał,, tak samo jak 
nie wykorzystał sytuacji poprzed-

Sędzia Michalik miał w tym me­
czu ciężkie zadanie. Widzów ponad 
12 tysięcy.'

MitozyNARODOWY TIRMFJ 
TENISOWY WE FRAŃCJł

Paryj. W dniach od 18 bm. dó 
3 października odbędzie się na kar­
tach stadionu Roland Garros w Pa­
ryżu wielki międzynarodowy tur­
niej tenisowy, organizowany przez 
„Racing Club de France". •

Z tenisistów zagranicznych zapo­
wiedzieli swój udział m. in. Asboth 
i Stolpa (Węfcry), Washer i Ghee- 
land (Belgia) oraz Massip i.^Sza- 
A-ost (Hiszpania).

BIELSKO MELDUJE:
Bielsko. Pierwsza niedziela I 

zgrywek mistrzowskich w Bid 
■Ł':'.....1.......... —'itespoda

2'"" (°:0) 1

Martin Jąpp 500 (r. 19471

TU PRZEMYŚL
TERMINARZ RUNDY JESIENNEJ 

PRZEMYSKIEJ A-KLASY
26. 9. br.i Czuwaj (Przemyśl) — 

Zurawianka. Cukr. (Przeworsk) — 
J. K. S. (Jarosław), Rzem! KS (Ja­
rosław) — Stalowa Wola. ,■

3. 10. br.: Zurawianka (Żurawi­
ca) - Rzem. KS (Jar.), JKS - 
Czuwaj, Stalowa Wola —.Cukrów-, 
nia.

10. 10.: Stalowa Wola — JKS, 
Cukrownia — Zurawianka, Rzcin 
KS — Czuwaj (Przemyśl).

obfitowała w szereg nieś 
Największą bezwątpicnir 
dzianką to wynik. —'-~ 
z Białą Lipnikiem «
dem (vywałczony przez BBTS.1 
regó zawodnicy czuli w noj 
czwartkowy mecz z piłkari 
Armii Radzieckiej.

Druga niespodzianka to wy? 
wygrana Kopalni Brzeszcze z ! 
nałem w Kętach. SygnalizoH 
słabą formę Hejnału, ale • pół 
6:1 nikt się nie spodziewał.6:1 nikt się me spoaziewai. 
szczyński KS z TUR-em W-1o? 
na swoim boisku utrzymał do j 
rwy .wynik bezbramkowy; ńl 
okazję do strzelania co najmra1 
bramek, by po przerwie przegr« 
.kompromitującym stosunku 8:1- 

Beniaminek A kl. RKS l* 
Bielsko, dobrze zaprezentował 
w Cieszynie i przegrąl z Pi# 
tylko 2:1. przy czym bramkę ? 
cięską zdobył Piast na 10 1* 
•nrzed końcem z karnego BK5 
boisku w Dziedzicach ■ uruś®* 
Grażyną wynik 1:1, co' byio « 
ne z przewidywaniami
TABELA MISTRZOWSKA KI­

PO PIERWSZEJ NIEDZIEU
I. KS TUR Wadowice 1 2 
2 GZKS Kop. Brzeszcze 1 2 
.3 TS Piacf C.iocun ' 1 9

17. 10.: Rzem. KS (Jarosław) — 
JKS (Jarosław). Zurawianka' — Sta­
lowa Wola. Czuwaj — Cukrownia 
(Przeworsk).

24. 10.: JKS — Zurawianka, Cu­
krownia — Rzem. KS Stalowa Wo­
la — Czuwaj.

Gospodarze zawodów na pier­
wszym miejscu.

* W Sanoku, Zurawianka prze­
myska uległa po ładnej grze Sano- 
czance 2:3. Strz-'- ami , bramek dla 
pokojarzy bylj: Forst i Mielili-

3. TS* Piast Cieszyn 12,
4. BKS Biała . 1 '1
'5. Grażyna Dziedzice 1 1
6 BBTS Bielsko 1 I,
7. Biała Lipnik 1 i
8. RKS Lenko Bielsko I Ó
9. TS Hejnał Kęty 1 0

10. SK' Leszczyński \ 10
SPOTKANIA MISTRZOWSK 

KL. „A" W DNIU 19. 9. 194*
RKS Lenko Bielsko — BKS 

la
TS Piasl Cieszyn • 

Dziedzice ' ■' ' ‘ '
GZRS Kop. • Brzeszcz 

Bielsko //
KS TUR Wadowice — Bial?

TS Hejnał Kęty — KS Leś*
• ki, Biała.. .

(<■


